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f niwc;1 dobiegają końc~ 
W całym kraju chłopi odpowiadają czvnein. 

na apel Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
Robotnicy poDlagają rolnikom w pracy żniwnej 

WARSZAWA (PAP). - Według województwach .centralny~h. Do 
komunikatu l\'Iinisterstwa Rolnictwa zżęcia pozostały ieszcze meznaczne 

tylko powierzchnie żyta w \IJOje­
i R. R. z dnia 1 .sierpnia br. nie- wództwach północnych, gdzie - ze 
sprzyjające warunki atmosferyczne względów klimatycznych - okr<~S 
w okresie od dnia 15 !!pen wµłyrn~ly dojrzewania zbóż jest późniejszy. 

na opoznienie zmw. Pszenica ozima sko>zona jest w 
· . 50 proc. Część jej j~st już zwiezlo-

Z otrzymywanych meldunRów z na. W chw:Ji obecnej chłopi przy­
całego kraju wynika. że sprzęt rze- stępują do koszePia icc7.mienla ja­
paku i jęczmienia ozimego zo>tał je J rego, owsa i grochu. 
dnak dokonany w terminie. Cnłko- DoEkonale zorganizowana w ca-
1\·'.cle 8prz'.1tniętn rÓ\\'n\c7. Ż\•to w tym kraju na apel Ministra Rolnic-

twa i R. R. pomoc żniwna. tak ze 
strony spo!eczeI'lstwa. jak i :n.;ty­
tucji powołanych do tego celu spra­
wiła, że zboża choć zostały sprząt­
nięte w późniejszym te.rmini~. jed­
nak bez :;trat. 

* • 
SZCZECIN. Apel !\l'ni;;tra Roi­

'1'.Ct\\·a o przyśpieszcn :e sprzętu zbo 
ża znalazł duż:v oddźwięk wśród 
młodz:Pży Pomnrza szcleciń.;kieg0 
zrze'<zrn('j w ZMP i ZHP, która po-

Utrwal my pokói i wzmocn1~1y przyjaźń 
• 

śpieszyła z pomocą w pracach żniw 
!1ych Państwowym Gąspo'.larsLwom 
~''.)lnym, oraz ma 1o- i średniorolnym 
chloP')m. 

LUBl.IN. W województwie lubel­
skim 'N ma.ią1kach PGR w 100 proc. 
zakończono koszenie żyta. 
POZNAŃ. Dob1ymi wynikam'. w 

socialistycznym współzawodnictwie 
prac:.v przy żnnvach poszczycić się 
mogą robotn'.cy rolni zespołu Pail­
;:twow~·ch Gospoc!arstw Rolnych w 
Racoc;e, pow Leszno. 8-osobowa 
grupa młodzieżowa robotn:ków roi­
nych złożona w większości z człon­
ków ZMP, wykonała normę dzien­
ną prty sta\vianiu snopów w men­
dle w 171 proc. 

Dieta 01arshallowska 

S'.r\'YDER: Jak smakuje wam nasza zupka? 
CRIPPS: B„. bardzo .•• 

-----·------------

Pomoc, która okazuje się zgubą 
Trumanowsk.i program militarny 

zru'.nu'e gospoda~rczo kraie Europy Zachodniei 
NOWY JORK (PAPJ. - Kore- jeszcze wyższej m'.erze utrudni han 

spondent waszyngtoński dziennika del między Wschodem i Zachodem. 
„Daily Compass" wskazuje, że pro- Jeżeli chodzi o naród amcryka1'isk1 
rram Trumana okazania „JH>mocy - program ten odda go pod kontro 
wojskowej" państwom Europy za- lę sfer wojskowych. co spowoduje 
cbo1lniej oilbijt' się ujemnie na od- dalsze· wyzucie społeczeństwa am~·· 
~udowie fospod:uczcj tych pai1stw. rykańsk!ego z praw politycznych. 

Pa11~twa te już obecnie wydają 
na zbrojcn:a wieccj, aniżeli na od­
budowę przerny$JU, jeśli zaś otrzy­
maja .. p0moc wojskową". to będą 
mus'.ały we własnym zakre;:ie zbro­
ić .s'.ę · ie~zcze bardziej, b:v zadość­
ucz~'n!ć żądaniom ;imerykańskim. 

„Program pomocy wojskowej" w 

„New York Daily News" donosi. 
że wiadomości. napły\\'<J ;<J::e od 
przedstawicieli amcrvkails!dch za­
e:ranicą. świadczą o tym. że już o­
becnie przedstawic'.ele niekt6r~·ch 
krajów zachodnio-europcjskich wy­
rażają żal z powodu zbyt pochopne­
!W podpisania paktu atlantyckiego. 

OPOLE. Apel Ministra Dąb- G • • ł • • t 
lamy całkowicie Wasze zdan:e. że ~~~~o~a s~~~~::ń~~~v!e oz;~t~~;~.lem or n I cy c a ego s w I a a robo-t11ikó'\T radzieckich a11gielskicl1 1. 

Odpowiedź robotni! ów Uralu 
na orędz·ie robotnił,ów Birm~nghamu i Cóventr\' 

wojnie można za!)oblec. a sprawę Po~tanowiono wytężyć wszystkie I ą cz ą s ,. ę w w a I c e 
obrony pokoju posun:ić naprzód !<ilv. w elu zapewnienia Państwu 
przez \\·zmożenie wa!ki 0 pokój. i:ik najwcześniejszych i jak najko-

MOSKW.~ (PAP). - Robotnicy I „Jesteśmy głęboko zainteresowa-
8lrminghamu i Coventry przesłali ni w utrwaleniu pokoju. Mieszka11-
nieda.wno pismo do robotników cy Zw!ązku nadz'.ec~:ego pragnJ 
Uralu, w którym wzywają ich do jak najbardziej wszechstronnego pc­
wwnocnienla międzynarodowej so- glębienia przy.1 ź1~i ii wspórpracy 
lida.rności proletariatu w walce o po międzynarodo\'·cj z narodami An­
kój na całym Ś\viecie. glii, USA i innych krajów. albo­

prze:~ ulrv:alen:e prz~·jaźni m'.ędzy rz~·stniejs?.~·ch zbiorów. "ed . c· erego· w robotn1"czych ,. pok .• 
narode;mj APglii : Z•x'ązkJ Rad?ieC Pomyśln'.e przebiega akcja żniw- o J nos sz OJ 
kiego"'. t r.a równ:eż w majątkach rolnych Utworzenie Międz'1narodoweuo Departamentu „ • * PGR. która dziqki pomocy załóg ro :T a 

Na ~nasowym wiecu ,,. pot~żnych botniczych okolicznych r.akladów Związku Zawodowego Górników 
zakła.dach budo\\'Y maszyn .. Ural- przemy~lowych przybiera na sile. .MOSK\V A. (PAP). Zastępca Międzynarodowe Centrum Związ 

Na masowych wiecach. jakle od­
b~·ły się w Jicznycl1 zakładach prze 
myslow~'ch Uralu. robotnicy 1·a­
dzieccy uchwalili tekst od1>0wiedzi 
na pismo robotników hryt)-,jskkh. 
W odpowll'dzi te.i robotnicy radzicc 
cy, podkreślając glęb('kj oddźwiek 
i aproba.tr,, jaką, wywołało pismo ro 
bot.ników brytyjskich, stwierdzają 
m. !n.: 

w:em pr;i;yjaźi1 między narodami 
je-t rękojmią trwałego p0koju na 
świecie. 

mas2za'.vcd"' w Sw:crdło\\·sri:u przed WROCł.AW. Ostatnie kilkudnio-
staw:c:el Związku zawodowego p 0 • ''c deszcze spowodowały w woj. wro pr:::wodnicząccgo komisji admini- ri:ów Zawc :~'Jwych Górników będzie 
nC}mariow oświadczył m. in.: cławskim częściowe zahamowan:~ stracyjnej Międzynarodowego prowadziło walkę o obronę intere-

,.Każd'' z nas robotników żn:w. Powzięta na nowo akcja ob- . • • • • , „ · · d Z\7iązku Z3.wodowego Robotmkow sow gornikow, o jednosć m<>s pra-
Jesteśmy przekonani. że narody 

Anglii. Stanów Zjednoczonych i in­
nych krajów nic chcą wojny. Podz:e 

.,uralmaszzawodu" z uczuciem głę- jęła zbiory wszystkich zboż Je no- • ...,. 
bokiego zadowolenia \\"ita orędzie cześnie. W zw'.ązku z tym poszcze- Prz::nysłu Córniczego . - Siergiej cujących wszystkich krajów, o 
robotników bryt:vj::klch. Imperiali- gólne powiatowe komisje żniwne po Zaicew, po powrocie z Florencji, 'rwały no!;:ó:iU: 
ści nic mogą żyć bez wojny. Us:łu- wołal.v do pomocy aktywy związ-
ją oni ponownie rzucić na pole· bi- ków zawodowych : ZMP. 1'dzic brał udział w konferencji ---------------

Pożegna I ny koncert tew m'llony prostych ludzi. prze- GDA!Q'SK. 5.000 robotnikow z konstytuującej ten związek, udzie- Odpowiedź „ 
kształcić miasta i ws:e w ruiny. miast woj. gdańsk!ego pomagało . • 

mu7.~ków polskich zbroczyć krwią ziemię. chłopom mało- i średniorolnym. o- m wywiadu korespondentowi rządu CSR 

Uchwała watykańsk~ 
i opinia pubficzna 

\V Kiiowre Słus:mie Jedna!• piszą robotnicy raz Państwowym Gospodarstwom r ASS-a, 
angielscy, żt można 7apobiec wo.i- Rolnym przy sprzecie zbota. na prowokac~. e 

''IOSI'WA CP 'P) o · 1 · • • .,Gmoli milionów robotników - r „ '- ·"' . - ma s:erp me i utrwalić poltóf drogą wzmoc- Według dan~·ch wojewódzkiego " k h 
nia w Filharmonji Kijowsk:ej odbył nienia przyjaźni mh;clzy robotnik"- peln~:-i1ocnika akcji żniwnej z pól -;órników wielu krajów świata w titOWS -ie 
s'.ę pożei?nalny koncert muzyków ml andel~klmi I radzieckimi. woj gdań;;kiego z'v'.eziono do sto- lip~u br. utworzono Międzynarodo-
po1skich Szpin11lskicgo. Bacewil"2ÓW Jesteśmy przekonani, że n!l.Sla dól -!J.4 ori>C. żyta ' 10 proc. pszeni- zdra1· CÓW narodu 
ny i Hofmana. z udz;ałem Państwo- sprawa - sprawa p1>koju - r.wy- cy, r:<' u• względu na klimat wy- ~'Y Departament Związków Zawo­
we.i Kijowskiej Orkiestry Symfo- cięży, albowiem jest to sprawa. słusz bn.c?;i, .ip.:7-niając• znacznle zbiory, dowych Górników. 
nicznej. na, a.lbo1viem z na.mi jest Stalin". , je>t P<' ·:,~.ż11:\·m o•';ignięc!em. 

Ostatnia uchwała Watykanu, za --------------------- · ---··- ·---·-··------ ----- Po raz pierwszy w historii ruchu 

wierająca w stosunku do wierzą- z oosiedzenia komisji atomowe; :obotniczcgo górnicy krajów ka-
cych grozbę represji religijnych -

• h l d \ A I , , pitalistycznych i kolonialnych 
za JC pog ą Y po ilyczne, wywo- 00' 0Sasi Z00W puscili W ruch 
lała w Polsce, w kraju w którym l:-9 zjednoczyli się z górnikami kraju 

nie ma podziału na wierzących 11------------------ „maszynę do głosowania'' socjalizmu i krajów demokracji lu· 
i niewierzących, falę protestów. dowej, 

do~~~ig: ~~:{~s::.~~ły;;~\!c~v:~= wbrew konsekwentnemu stanowisku l s R R Celem tego międzynarodowego 
t 1 k" b g , ·el zjednoczenia górników całego świa 

~:t~1i:fi~~~:~~ w;r::dst~~[ci!1: nroniące.~o pokoi u 1· bezp··eczen' stwa nar odo' W 5• W~!lta ta jest zorganizowanie międzyna-
najrozmaitszych grup spoleczeń- :6> j .u rodowej pomocy dla górników, 

stwa polskiego W)•rażają swe po- Działalność komis:i, roz:pałruiącej sprawę .zaka i:u uiywania obrona ich żywotnych interesów i 
parcie dla wyraźnej polityki Rzą- b . ł • .a ł d nac·isk·iem USA wzmocnienie współpracy i przyja-
clu, zmierzającej do uregulowania roni a omowej, zos1a a przerwana po źni między pracującymi wszyst-
stosunków z Kosciołem i przeciw NOWY JORK (PAP). - 29 lipca I Jest rzeczą oczywistą, te ZSRR. pisa.nie i wprowadzenie w iycie kon kich ·krajów. 
stawiają się groźbom dyskrymi- amerykańska wlęks~ość komisji ato który dą,zy w imię trwałego pokoju wencji o zakazie broni atomowej, Utworzenie Mię~ ynarodowego 
nacji relii:d.in,ych. mowej ONZ powzięła uchwałę o i bezpieczeństwa ludów świata, do oraz konwencji o ścisłej kontroli 

przerwaniu prac komisji na ens nie zakazu broni atomowej I wykorzy- międzynarodlm'eJ nad energią ato- Centrum Górniczego nabiera szcze-
Podkreślić należy jednolite sta- określony. ; stania energ-ii a.tomowej wyłą~nie mową. gólnego znaczenia dla górników w 

nowisko tt<•lskiej opinii społecz- Przebieg posiedzen.!a był nastę- · w celach 1>okoJoWYch - nie mógł Po przemówienlti Carapkina ko- krajach · kapitalistycznych w wa-
/ nej, stwicr1hająre.i powszechnie puj~cy: : zgodzić się na plan Ba.rucha, który misja atomowa większością głosó-..v runkach zbliżającego się kryzysu 

znany fakt. że w Polsce Ludowe.i DELEGAT ZSRR CARAPKIN w l'zeczywistości P?kryw~ się z pla· przyjęła projekt amerykaóskiej re- gospodarazego, którego ciężar 
istnieje całkowita swoboda wyko- domagał się rozpatrzenia projekt~ ne1!1 orzygotowanta wo.my atomo- zolucji, przez co działalność komisji obarcz'.l. klasę rohotnicz:'!, a w tej 

PRAGA. - C1echcsłowackie Mi­
.nistcrstwo Spraw Zagranicznych wy 

stosowało odpowiedź na 2 jugoslo­
wiańskic noty, w których Jug<>Sła­

wia protestowała przeciwko wypo-
wiedziom· czcchosłowarkich mężów 
stanu, zawierająrym krytykę sto­
sunków, panującyrh w Jugosławii. 

Odpowiedź Czechoslowac.i'. stwier 
dza, że przyczyną stałego pogarna­
nia się stosunków jngoslow!a11s'.rn­
czechosłowac!<ich jest wroga polity­
ka obecnego rządu Jugosławii w.-,. 
bee Czechosłowacji. Tiad io jug0sh- . 
wia1iskie. prasa oraz cały apar- 1 
propagandowy Jugosław'.i prowl>dz: 
z polecenia rządu kłamliwą i ,„rog,, 
kampanię, skierowaną przeciwko 
Czechosłowacji. 

Rząd czecho;:towacki zaznacza, ŻC' 

stosunek Czechosłowacji do narod u 
jugo~łowial'lskiego n:e u legnie żad 

nej zmian!e, poniewa7 nie uleg~ 

wątpliwołci. ż~ pol:tyka obecncg<i 
rządu ju!;o3ł:Jwi:i11•k'!'go icst ;przeć'? 

~ D 1 t Uk M 1 k ·1 liczbie i górnikow. na z woh narodu 
U~wa~na wPomaniu rewlu- p~oowan:a I j~M~unqo ~ro- .eqa . rruey Gu1s·1. ~ s~o=n~Y~·---------------------~-----~=--·-'.~·--·---· -------

o~·wania praktyk reli!!iJ"nych. radzieckiego, idącego w kierunku 0 •

1

. weJ. . . . przerwana została na czas n:eokre- • 

cja stwierdza, że wiara i wolność wadzenia w życie konwencj'. o za- ś;iv:adczył, z~ stanowczo . sr,rzeciw;a A k ' k • I d 1- .• li U 
praktyk religi.in:vch „są w pełni kazie broni atomowej. oraz konwen się_p~zer~ar:m .prac komi.~]: ato~o- mery ans I ,,p an O uU~OW' 
respektowane i zabezpieczone". cji o kontroli energii atomowej. De- wei. l w im1em;i delegac1.1 U~amy T • "~ h 

legat radziecki wsltazał, że projekt pop1e::-a .oba Pl'•JJek~y :a?z1eck1e, do- N . z y m m ,. e J s c u e r Dl a c n t 
Przed<:tawiciel Gniezna przypom- ten pozostaje w całkowitej zgodz'e tyczące oprac~J\':'an:a ! J~dnoczesne- a p I e r w s . • . • . . 
nial, że „w czasie okupacji zam- z poprzedn'.o powziętymi w tej spra g?. wprowa~zema ~ zyc1e ko.nwen-
knięto w tym mieście wszystkie wie rezolucjami Generalnego Zgro- CJl o zakazie broni atomowe], oraz , 
kościoły, ale papież nie zabrał madzenia ONZ. konwencji o kontroli energil ato- Oburzenie w Pąryźu, gdzie mają się rozpocząc rozmawy 
wówczno:: 1?łosu. Członkowie komisji atomowej u- mowej. w sprawie wskrzeszenia armii n~em~cc't:iej nrz;~~ U)A 

Rziid Polski Ludowej nie czyni chylili s:ę od dyskusji nad projek- Następnie komisja atomowa prze- it' 

d k · ·· · h W . szla do rozpatr)wania amerykań- Paryz· (PAP). -w czwartek oczeku I wiadomość o umiarze Stan6w Zje- nych podczas debaty w Zgrornad ?< 
ys r;vmm:icJ1 wyznamow:vc . tern radzieckim : przewodniczący oki"ego wniosku 0 p~erwani'e dal- k 1 ił · · N d d l 

G • ' · kl d ł "ś · d gł ~ ·~ J·e .~i"' przybycia do Paryża szefów dnoczonych w. s ne~en a arm nie.- mu . aro owym na pa <:cm atlan-
.-n1ezn IE' cz~·nne są za a y nau- zaproponowa przeJ cie o esowa- szych prac korm'sJ·1·• -. 1 j W ad , - t 4 i d 1 t k 

k k ł · sztabu amerykańskiego którzy mają mieck e • 1 omo3c ę Pl>~W er z1 yc un. 
O\Ve, -szta cące przyszłych du- rua. DELEGAT ZSRR CARAPKIN odbyć rozmowy z gen~ralami tran- również wl\Sz.yngtoński korespon· Jest rzeczą znamienną, że nawd 

chownych". Wobec powyższego zabrał głos stw1'erdzi'ł, z'e w c1·ągu całego ubie- k' · b 1 · · k d 1 g d • Monde" k ł l · k ó 
DELEGAT UKRAINY MANUIL cus.·:mt, oraz z e g;Js ą ee acJą en.,„ · ,, . o a rea {CyJne, t re wypow'.ada:ą 

W Kielcach na zebraniu, mani- · • głego roku kom!sJ·a atomowa z w1·- k L RUMANITE podkreśla ze do 
SKI Ó k ł · t Jk WOJS ową. ." . . . • . się bez zastrzeżeń za paktem atlan-

fcstującym poparcie dla stanowi- • kt ry ws aza • ze Y 0 pro- ny delegacji amerykańskiej nie po- . n:es1erua o zanuarze wskrzeszema 
k R d - t • d •1• jekt radziecki daje praktyczną moż sta_piła ani 0 krok w SWeJ· pracy, za. powie_dz1.ana .w.iz.yta wy":'"ołala armii· n:em:eckiej koliduJ·ą w spo- tyckim, nie ukrywają zaniepokojc-

s a zą u, mowc:v 5 wier ZI 1 wy 11·wos·c· rozw1'ązan·.·a problemu broni' k d l d ś P 
• · · K ' · ·1 p 1 · mimo że zarówno na III sesi'i Ge zan_ 1epo o1eme wsro u no Cl a- sób i·askrawy z w.vpowiedzią fran- nia z powodu strategiczn,·ch koncep 

razn1e. ze „ osc10 w o sce cie- i energi! atomowej. - , 
• k b d • 'kt • neralnego Zgromadzenia ONZ, jak ryza. cuskiego ministra spraw zagranicz- cji Stanów Zjednoczonych. ::y się 5!-ero bą 5

":
0 0 ąkt n~ ~~- Manuilski wskarzał, że milczenie i później wielokrotnie podkreślano Komitet łączności bojowników o 

omu nic za rama pra Y re •- delegata a.merykańsklego i jego nie- kon:eczność poważnego opracowa- wolność i pokój w Departamenc!e 
gijnych". chęć wyjaśnienia swero atanowlska n!a wszystkich projektów. Sekwany postanowił zwołać nadzwy 

Taki<' !>ame głosy słyszało się świadczy o tym, że pragnie on za- Delegacja ZSRR stoi na stanowi· czajne zebran!e wszystkich organi-
na zebraniach \V 'Varszawie, na wikłać zagadnienie t wprowadzić w sku - oświadczył Carapkin - że je zacji demokratycznych, celem omó­
~ląsku i w inn:vrh okolicach kra- błąd opinię publiczną świata. dyną słuszną droeą było by uchy· wienia ewentualnej akcji protesta­
ju, nic mówiąc już 0 Jiczn;vch te- Delegat Kanady postawił \\·n:osek, lenie rezolucji komitetu głównego cyjnej. 

.1 • • d • h ~ by zgodnie z uprzedn'.ą rezolucją i beuwłoczne pn;ygot1>wanie, pod- Szczególne oburzenie wywołała 
go rouz:i]:t wvpow1e ziac w .... o- k ·t t ló k · · h li ---------------------------
d · • · ł'd· k" -orru e u g \•mego om1s1a uc y -
Zł 1 WOJ. o z im. . • . la się w ogóle od dalszego rozpatry-
Peln~ .s.wr>hr.da w1crzet! 1 prak wania projektu radzieckiego. 

l,\'k rchgt]n~·<·h w Polsce H?<;f r1c- W związku z tym wniosk'.ern za­
czą powszechnie znaną. Nikt, kto brał głos Manuilsk~. który przyporo 

!.tczciwy. nie może wydać inncgo,.niał, że przeszł<;> trzy l~~a temu tz~; 
~:wiadectwa. „plan kontroli energn , atomoweJ 

('chwała wat:\'kaiiska, grożąca .many o~ec~ie pod na:r.~\'ą „planu 
. . . r . . . k amerykansk1ego" wysunięty został I 

Jest ona całko·wicie aktem po- Plan Barucha był przejawem c1-

Przemysł cukierniczy 
wykonał plan 3-letni 

WARSZAWA (PAP). - Za.kłady WYtwórcie podległe 7.Jedno~e­
:tlu Przemysłu Cukierniczego wykonały do dnia 10 lipca br. 3-leinl 
plan produkcji. 

Do wykonania plann 3-letniego pr:r.ez przemysł cukierniczy w 
zn~~·m stopniu przyczyniło się dobrze zo~a.nizowane wsp6ha­
'~odnictwo pracy l osią.gnii:cia ra.cjonaliza.torów w posi«erólnycb 
zakładach prac3•. 

tcp~esJam! re igi3ny.m• za p~ze •0 przez przedstawic'.ela amerykań­
nan1_a polityczne, nie m~ tez me i,k-!ch kół nwnopol:stycznych - Ba- I 
,...-:;;.olneg<> ze sprawą w1a-ry. lruch:i I 
H~ cirn'.\·m - i tak ją oceniają że~a monopoli amerykańskich do 
1~· ,.zysQ· Polacy. panowania nad całym światem. -----------

W kilku wierszach 
PRZED ~DZYNARODOWYM 

l'ESTIW ALEM Mt.ODZIEŻY 
lflcdzie:i: na c.&łyrJI ś"°iecic z żyw:•m 

uinteresowaniem i . entuzjazmem śle_ 
dzi przygot-Owan·a. do II Kongre~ll 
Młodzieży Demok-ratycznej. 

Osta.tnio z;głosiły llkre! na Fe~fr:·al 
b11depeszteński• I UClegae,iC rukdiieży 
krajó1V następujących: Ja pon' a, Da­
ni•, Rumunia, Wfgry, Hi!7.pnnin d~mo 
kratyczna i Wolna Grecja. 

ZNiiKA CEN CHLEBA 
NA W'.ęGRZEOH 

Prasa węgierska poew :ędła wiele 
miejsca komentarzom do df'kretu rzą.­
d.u l<"ęgierskiego, na mocy którego ce­

. nr. chleb& zostaje obni:i;o.na z clniem 

1 sierpn:a. ,Tak ppdkre~la dzierrnil< 
.. Szahad l\et", naród ,,·~gierski svr:. 
pracą umożli"'i! ohnii.enie ecn,· chle. 
bn, oraz t1oprnw~ ,jego ,jakośc;.' 

WSPóLNA KAMPANIA WYBORCZil 
KOMUNISTóW I POSTĘPOWYCH 

SOCJALISTóW W AUSTRII 

Agencja prn~owa f~ omuni><t:rcz11~. 

Partii .! ustrii ogło~ita komu ni kat, " 
który_m stTl'i<'rclza si~, Z<' Koniuuistycz. 
na Parti:i Austrii oraz Zjednoczeni· 
Socjalistów PMtępowych postanowil' 

prz~prow11dzić w•pólną. kampanię Tl"~. 

borczą. i wystawić uzg-odnione fot,' 
kand..-datów. 
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)>Nożyce cen<<-do 111.uzeu1T1.! 
W Polsce przedwr„.e.<iniowej istnia 

ło zjawisko tzw. „nM;y-r cen". Pole­
gało ono na wielkiej r'. 7.piętoścf mię 
dzy cenami na wyroby przemysłowe 
i. płody rolne. Było to wyn'.kiem za­
lei:ności cen płodów rolnych od wa­
hania cen na rynkach zagranicz­
nych oraz polityki cen na produkt y 
przemysłowe uprawianej przez kar­
tele kapitaEstyczne. 

Zjawisko „nożyc" miało charak­
ter wybitn:e klasowy. Korzyści z 
rnwa.rcia DO'iyc zgamłali przemy­
słowcy, kupcy i syndykaty obszar­
ników. Wszelkie <>ięźa.ry i straty wy 
nikające z tej polityki ponosił chłop 
drobno- i średniorolny. To fob wła­
śnie reiim kapitalistyczno-obuarni­
~ przy pomocy „nożyc" stn:ygł do 
gołej skóry. 

Polska Ludowo - Demokratyczna, 
unle7,a,leżniła. ceny płodów rolnych 
płaconych chłopu od wa.bań na giel 
dach i spekulacji kapitalistów. 

Prawa, jakimi. kieruje się nasz 
rząd w ustalania cen produktów 
przemysłowych i cen płodów rol­
nych wyn'.kają z potrzeb rozwoju 
całego życia gospodarczego, a więc 
urówno przemysłu jak i rolnictwa. 

Rozwój rolnictwa wiąże się ściśle 
ze stale wzrastającą wydajnością 
gleby i produkcyjnością pracy na ro 
li, gdyż tylko tą drogą można zape­
wn:ć stale wzrastającą ilość surow­
ców dla przemyshI oraz coraz więk­
szą ilość i coraz lepszej jakości żyw 
ność dla ludności. 

Stale ulepszanie gospodarki rol­
nej i dążność do zapewnienia dobro­
bytu ludności są przesłankami, z 
których wyn'.kają prawa określają­
ce ceny. 

Ostatnia uchwała Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów o ce­
nach zbóż na rok 1949-50. jest naj­
lepszą ilustracją tej polityki Polski 
Ludowej. 
Uchwała zatwierdza ceny żyta, u­

stalone w roku ubiegłym, t.j. 2.000 
do 2.100 zł za 100 kg. Ponadt:> wpro 
wadzono dwie ceny pszen'.cy i jęcz­
mienia. Cena zwykłej pszenicy: 
3.200 do 3.300 zł za 100 kg„ cena 
I standartu 3.450 do 3 .550 zł 7.a 100 
kg. Jęczmień zwykły 2.000 do 2.100 
zł za 100 kg, jęczmień I standartu 
2.500 zł za 100 kg. Cena gryki pod­
niesiona została do 3.700 zł za 100 kg. 

Jak widzimy, uchwała Komitetu i typu: np. cenę kultywatora Fai>r. 
·Ekonomicznego Rady Min:strów jest Masz. Roln. w Słupsku typ l'. C. V3 
wyrazem polityki rządu zmierzają- obniżono z 8.900 na 6.720 zł, ty;>u 
cej do podniesienia jakoś.-:i wyżyw.ie F. C. V7 - z 9.100 na 7.500 zł. 
nia :. podnoszenia gospodarki nraz Cenę kopaczki „Pionier" ze Strze-
dobrobytu chłopa. lee Opolsk:ch obn:żono z 32.100 do 

Wyrazem te.i samej polityki jest 22.000 zł, podobnie przedstawiają 
ogłoszona kilka dni t~m11 cbniżks się obniżki innych narzędzi. 
cen na maszynv I n„~z•cdz.11 re lni- Obniżono, jak widzimy ceny na-
cze. , rzędzi używanych w drobnym : śred 
Obniżka objęła pługi, kultywato- n:m gospodarstwie, jak i ceny na­

ry, k'.eraty, młocarnie, sieczkarnie rzędzi, które winny znajdować się 
i kopaczki.. w ośrodku maszyn lub w gospodar­
Obniżka waha ~ię od Ił proc. do stwie. państwowym. Obniżka ta jest 

z góry 30 proc. zależn:e od narz~ 11ZUpełnieni.em regulacji c~ zboża. 
~~~~~~~~....._~~~~-'---~ ....... 

Oba te posunięcia najwymown!ej 
świadcz", że prawa, którym'. kieru­
je się nasz rząd wynikają z potrzeb 
i jnteresów pracujących chłopów, z. 
potrzeb stałego rozwoju ich gospo­
darstw oraz dobrobytu ich i całej 

ludności. I 
Jak w;dzimy „nożyce·• . które 

strzygły ongiś chłopa polskiego, a 
które jeszcze strzygą chłopów we 
wszystkich krajach kapitalistycz­
nych. pr7.estały u nas działać. 
„Nożyce" złożyliśmy do muzeum. 

F. Stollń!!kl 

oho!?! imperialistów 
?aństwa angŁosask·e w obliczu groźnego kryz-ysu -
Kłótnie w 

·k{ócą s:;ę o stery wpływów i rynki zbytu 
N;.ektóre organy pra~y buri.uazyJnej Niedawn,o w t.oku rokowań w kwe-

starają. się przedstawić fakt podpisa. s.tiach handlowych i platn:czych kra. 
nia i ratyfikacji paktu atlantyck ego jów zac.hoduio_europejskich wyszła. D<t 

jako umocnienie istn i ejących jakc.by jaw powa.żna rozbieżnośó zdań między 
między krajami kapitalis tycznymi wię Sta.na.mi Zjednoczonymi i Angl14. Jak 
zów przyjaźni. .Tednakże wystarczy doniósł „Daily 'l'elegra'f)h and ~ior­
przyjrzeć się wzajemnym stosunkom ning Post" stron& angiehka domagała 
mięilzy Stan11mi Zjedn. czonymi i się roz~zerzeni11. 7.akresu wolności h11.n­
Angl'ą, aby uzmyi!łowić sobie w całej dh międz.v kr~jami marshallowsk:mi, 
pełni bezpodstawność pod?bnych twir-: handlu, pozoste'.i~cego obeen;e IK>d kan 
dzeń. trolą. Stanów Zjednoczonych. Amery-

We wwjemnych stosunk.acll tych k111fak '~ koła nądzące wyraziły jawne 
pńastw uwidoczn'a się coraz bardziej I nierndowolenie z 1A1,iętego przez pr,;ecL 
„brak zrozrunienia", który w rzeczy- stawicieli angiel~kich stanrw'11ka w 
wistośei oznacza rywalizację i walkę organi7,e.cji „europej•kej współprRC;<' 
między impe1?-alistami angiel~kimi gosp-oditrczej". W jednym z przemó­
i ameryka.ńskmu o sfery wpływow, o w'.efl wygłoszonych 1111. forum komi!ji 
rynki zbytu i fródła surowcowe, o pa... senatu do spr11-w U;i'l!'ll''wania fundu. 
nują,ce stanowisko w wielu rejcnaeh s1.ów, senntor• "F'er!ttJ•on ~twierdz'ł, źe 
świata. Walka ta w obliczu zbliżają.. ,.Anglicy Odmawiaj~ wsnółpracy w 
cego się kryzysu gospodarczego w i:;~ ,t dZiedzinie haJldlU". Kilku '·nnvch 
nach 7.jednoczonych i Eurrpie Zachod rzłonków k?mi~ji ilomllgRłl) ~i~ ba.r. 
niej r).ilybiera. formy siln-yfch tarć i dz'e.i ziler:vdowaneg"n zlikwidowani• 
kłótni. „barin" hflncllowyrn w Th1ro-pif' ?:-a. 

Liczne organy prasy rrnkcyjne,j, k rhnclniej. 
re uprzednio reklamo"·ały ,.jedn„ść" 
anglo.amer~·ke.ńską, obecuie zmusz ne 
są. odtrąbić odwrót. 'fak w ę~ parpki 
kore ;rpontlent gazety „New York I'.e. 
rald Tribune", Lowe, p sał nieda"·nc., 
że zdaniem wpływowych o~ob · stości w 
Paryżu, Londynie i innych stoL(lr . 
Europy Zachodniej w st ~ sunkach gc s. 
p cdarczycb krajów Europy Zachodniej 
nastąpił w ciągu ostatn eh mie~1ęey 

kryzys, który rozciąga. się .-ównież na 
wzajemne stosunki między Stanami 
Zjed.noczcnymi i Europą, Kore,pondent 
podkreśla „w • -aźne zaburzenia w an. 
glo_a.merykańskich stosunkach gospo. 
darcr;ych". „Widmo w:elkiej depres.ii 
amerykańskiej r-awisło nad Europą., 

X i„mn'Pi .-.ow~f.npj nrńb1e poilrl'l.n:1 
zMtnh .:rnvjR7.ń" Rn!'.lo.!lmervkań•ka 
w z-q-inkn r. wys"łkami Anglii, 1,mje_ 
rz~ ią.cymi clo pnywróreniR :ie:i p•' ZY­
di g-o<nnilnrcz;~h na kr· nt;nencie nme 
rykRń•kim . · · 

W wvniku tvch wi:rastaJftCych tarć 
ani,:lv.a~errkaisk :eh pękają. w~zy•tkie 
szwy „w>półpracy europejskiej" w ra­
ma.eh planu Marshalla. W walce Jo. 
lara. z funtem zaznacza się przew11ga 
mon>';po!istów amerykańskich, którzy 
stara~ &it wławić tnzelki opór ~wych 
wasalów i póLwualów i ubez~nerz;n1 
!!Ob'e s'~obodł działania w krajach za 
chodnio.europejskicb i ich po$ ańh 8. 
ciach zamonkirh. 

Skutki ryw11.J.7.acj1 11.nglo-amerylta.ń. 

skie;j są. dodatkowyrn brzemieniem, spa 
dają.cym na barki mas pracują.cych 
paflstw zmar~ha!li:z,owanych. Angiel.­
k"e k.-ła rządzą.ce rozpoczęły już nową. 

ofensywę na stopę życiową, narodu an. 

gielskiego. 

Tow. Wiktora Białcg'Ó dobrze zna 
ła proletariacka Warszawa. Znały 
i:o i kochały wszystkie rohotnicze 
dzielnice Warszawy, 1a jego 01lrla· 
nie sprawie robotniczej, któr4 umi.­
łował cał, tłmzą, za j"go pełnę za· 
pał u walkę i pracę. za jego orl" agę 
rewo!uc.ionisty. 

Towarzysze charakteryzowali go 
tymi słowami: 

„Tow. Wiktor Biały był to wspa· 
niały typ robotnilw-reu:olucjonisty. 
Zaum;e stał na posterunku. Nie dal 
się niknm11 wyprzedzić. Głrboko 
pr~ejęty był poczuci1>m obotrią-zku, 
jaki nakładała pr:,'należność do ru­
chu komunistycznego. Nie było dla 
niegn rzeczy niet(•\·knnalnej. ~mia· 

ło patr:yl w oczy niebezpieczeń­
~twom, które mu zagrażały, czy to 
ze 1tro1ty defen11ywy, czy ze strony 
bojowców pepes011·skich, którzv foi· 
gali go swoją nie11awiścią. Za to 
proletariat Warszawy or.aczal tow. 
Białego niekłamaną sympatią. 

Takim rzeczywiście był tow. Biały 
- człowiek o potrżnej sile woli, wiei 
kim, niestyg114cym zapale, które prze 
nikały każcle jego działanie, kRżdą 
w)·konywaną robotę partyjną. 

.. Co mnż11a zrobić dziś, nie od· 
klarlajmy do j11tra, każdy nasz nai· 
mnie}.•zv krok. to przecież krok do 
zu-rcięstrna" - mawiał. 

* • • 
Tow. Wiktor Biały wst,pił do par 

tii w 1920 r .• mając trzydzie•ci lat. 
B)·ł dobrym organizatorem i agita· 
torem, w każde.i prac-y WJ!llwał się 
na czoło. Za SRm fakt wystawiPnia 
go na listę do zar7.;,tdu Zw. Metalow 
ców, zostaje w r. 1921 aregztowany. 
Druid raz zostaje are,ztowany za U· 

dział w wyborach do Kasy Chorych. 

I 
Nr 210 

. 
Zol !lierz 

15roletar; ackiej 

rewolucji 
~~~~-~---------

Pam:ęci tow. Wiktora Białego 
zamordowanego w roku 1924 
- przez zdrajców klasy ro-

botniczej. 

W 1922 r. zostaje znowu areszto· 
wany, podczas demonstracji pierwazo 
majowej. Po wyj~ciu z więzienia zo 
staje wybrany w 1923 r. do Komitetu 
Dzielnicowego, a następnie Między• 

clzielnirow11 Konferencja wybiera go 
na członka KomitPtU Warszawskie­
go KPP. 

Tow. Biał~· praruje hez wytchnie 
nia, organirnje masy, ag1t111e, zwo­
łuje ii;ehrania, wiere, duży każdemu 
radą i pomocą. Jest delegatem na 
II Zjazd Partii. 

Wraz z rosnącę sympatiQ wars1111w 
skiC'l!O proletariatu, wzrasta do tow. 
Białego nienawiść ze etrony prawicy 
PPS. 

Tow. Biały wie, ie go śledzt, le 
szpirle czyhają na niego, hy go w)'l"­

wać klasie robotniczej. Niejedno· 
krotnie wraca z wieców pobity I 
okrwawiony. 

W 1924 r. organizuje pochód 
pierwszomajowy Zost~je areszto­
wany, a po miesiącu w,·chodzi na 
wolność. W przededniu śmierci je!t 
na wiecu na placu Kercelego, gdzie 
usiłowano go pochwycić, alP. sz:częśli 
wie się wymknął. 

Następnego dnia, 3 ~ierpnia 1924 
r. uda.ie się na "iec PPS. Tu do· 
się~ły p:o zhroclnirze kule hojówPk 
pepesowskich, pozo!ta.iących pod do. 
wóclztwem zdrajcy i prowokatora -
Ja" orowskiego. 

Zjednoczony w Polsce ruch robot 
niczy pod sztandarami marksizmu· 
lf'ninizmu. potrżna Zjeclnorzona Pol 
ska Partia Robotnicza prowadzi na­
dal dzieło, któremu poświęcił swe 
ż~·cie tow. Biały. 

Pol>ka klasa robotnicza w swym 
marsm do socjalizmu nie zapomni 
tow. Białrgo. 

Wprowadzenie I standa u płaco­
nego wyżej, jest sł'.lsznym •,.,;ynagro 
dzeniem dla gospodarstw, które u­
żywając doborowego ziarna ~ pod­
nosząc jakość upraw zwiększają wy 
dajność i jakość plonów. Nowa cena 
będzie bodźcem dla chłopów malo­
i średniorolnych, do t>OO.n.l~lenifl 
kultury upraw 1 zwięk~!l'..en(a upraw 
jęczmienia i P9'Ml0łcy. jak c.ałun śmiert.elny". 

Zaciekłv spór l"l7l?Orzał miPdzv Sta. 
nam' 7.jf'dnocv>n:rmi i A.nj?li~ w 
?:wią:r.kn ?: >.t1wsrta niPilawno na r kre~ 
5 lat anglo.Ar'!rn•,·ń~k:t umową, han­
illową.. w mv§l które:j Ar1?f'ntvn1t zo. 
bowil).zała "l~ clo~farrzać A nc-l'i uty. 
ku łów r<ilnirzyrh A .A. nl!l'a A r;?entvnil' 
- produktów TIAft 0 w:vch i towuó,,­
przPm:vi.:tow;i'~h Umow:i t.a stanowt 
(iotkliwy ciOR dla. lnteres6w monmo. 
listów .amervkań11k1ch, którzy Jedno_ 
cześnie u\ ·acfli prawie dwa rynki 1.by 
tu: a.ngielsld, Je!IU chodzt o zb:vt &nul 
ryka:lisk1ej Jltodukc.11 rolniczeJ i a.rgen 
tyMki, z którego llllleeyke.ń11ld e'lm~,rt 
nafty, mMZ:vn i innych fabzykat6w 
l'lost!lł wyparty i z!lll'tąpiony przez ek' 
port angielski. Departament Stant1 
USA nie zawe.bal •i~ przeil w.vwarr.1em 
presji n& oba kraie. Wntąpien'e nie 
którvch osobi~to~ri o1'icjalnYch, opo­
wiadR:iącyrh ~ię im popRrc'em zasad 
„hanclln wieloi1tronnego", 1..awierał:v nie 
dm1znRl"-Zne 11.lnzje o możliwo~ei zuto 
sowa n 'a. prr.ez Rtftnv 7':jednoc1.one re­
presji. jeśl' Anl!'lia nie r.rezvgnu.ie I! 

tej nm"W:V lnb tei nie złagodzi jej w 
kierunku więk~:r.ej ,,ela.styczności"- • 

W obliczu narodów świata ujawnił 
się :stotny charakter bloku angl••­
amen·knńskoego - głównej 11iły reak. 
cji Św in towej - jako sprzysiężen R 
rywalizujących mi'dzy sobą llllper1a. 
i:stów. Jedno tylko jeduoł'zy m"no. 
poli~tów ~1eryki1ńsk1cb i ang1elsk1ch. 
,Je~t to nienawiść do Związku Ra. 
dzieckiego - ostoi puk0r ju t demokra. 
cji na cnl.vm św ecie, do republik lu. 
dowo.demokratycznych, do wal·c zą.e) h 
-0 wolnoić narorlów. Jednakże ta W"1JÓI 

na „platform11." w~półpracy nie jest ". 
stan:e znrniejszyi' wz.ględnie zlago1!z1ć 
istn"ejąc;ch między nimi_ sp.rze~zuolic!· 
Co w ęc ej, w mia.rę p-•: głęb1ania 8lę ogol 
nego kr.~·zysu systemu ~api~alistycz.ne. 
go : z"·ę7enio. bazy kapitalizmu w v.7 
niku zwycięst_w ab(. ZU de~iokraCJI, 
sprzeczności między głównymi. mocar. 
stwami imperialist~znymi„ Sta.nami 
Zjednoczonymi i AngliJł staJą się coraz 
bardziej jawne i coru ostrzejsze. ,„_ B:'!i!7.rT!l!iDlll'.:zl!lili::ml-lm'm"::a!:i'1l'llll--'. 

-· - •• ;ł - - j . i . ~ - -. 's; \ q i "' „ 

So._cjaliz m - wprowadzony w życie 
Angielscy zw'.qalcowcy o swotm pcbyc'e w ZSRR 
Looidyńske.. Ra.da Związków Zawe>- zjednoczyć na." wszystkich. Droga kła. 

dowych · wydała broszurt napisaną sy robotniczej - to droga. walki o znt_ 
prze• ozłonkÓlw londyńskiej Rady szczenie systemu, któf! dopuszcza ist_ 
Zwią11:ków Zawodowych - Henry Le- nienie wyzysku człowieka przez czło_ 
vitt' a i Harry Weaver' a, którzy wioe- wieka, t_o droga walki o s"'worzenie pla_ 
ną br. ba.wili w Moskwie, jako oficjał- nowcfi gospodarki socjalistycznej, o. 
ni przed~t.awiciel„ Rady Zwią.zków Za- par"tej na wspólnym władaniu zienną 
wodowych. l środka.mi produkcji. Pobyt w ~wiąz_ 

Zv·Gzenfó ·:ara Hitlet 
i groźba ekskomuniki dla jego ofiar 

a 
Było to w 1940 re>ku. 10 kwietnia, ~oj-;ka. i ojczyzny, państwa i Fub_ w imieniu epi«kopatu następujące pis. 

naz:ajutrz po rozpoczęciu nnjazdn na rera. mo: „członkowie ruchu i partii narado_ 
Norwegię, Hitler otrzymał na~tępu.ią- Takill\i słowami błogosławił ka.rdy- wo_socjalisi;yczn"j nie mogą być z ra· 
ee pismo od kardynała i arcybiskupa nał Bertram największego w dziejach cji iCh przynal ~naści partyjnej niepo. 
wrod11.w!kiego Bertrama, prymaea. Kie- zbrodnia.n:&, w chwili gdy Polska btła kojeni, jeśli chodzi o udzielenie im sa. 

ku Radzieckim przekonał nas, ze so. 
cjalizm jest realny. 

miec: juj skrwawiona. przez hitlerowskie dy. kramentów; przynależność do part11 
„Dostojny panie kanclerr.a wizje. na.rodowo_socjalistycznej nie daje ?GW· Levitt i We11.ver z zachwytem opo_ 

wi1tdają. o stolicy Zwią.zku Radzieckie· 
go. Uderzyła ich zwłuzeza obfitość Do broszury dołą.rzono p~równaw_ 

i Fiihrerze! Przytoczone życzenia dla Hitlera nie nież żadnych podstaw dla Odmawiania ' 
Nasze nieporównanie wielkie suk_ hył;v ocz.ywiśc.ie przypailkowe. Dzięki pogrzebu ko8c1°Inego" • 

n&jrozmait.szych towarów w sklepach, 

1 

c~e cyfry kosztów u. trz_v~a~10. robot­
wsp&niała komunikacja miejska, a mke. hudowl~nego w A1:gl11 .1 w ~SRR. 
zwła.szcza metro. Autorzy broszury C_yfry :e .świadczą. w:v.mowme, . ze. po. 
podkreśla.ją, że mieszkdcy :Moskwy Sił I ~iom zyc10wy robotnika rndz1eck1eg:i 
ładnie ubrani i doskonale wyglądaJt· Je~t wyż""Y· 

.· . We wstępie do broszury sekretarz 
X ZJllZd Zw1ą.zk6w Zawodowych I Jondyń•kiej Rady Związków Zawoilo_ 

7,!';RR - C~.'·t:imy w b_roszurze - prze I wyr b, Jacobs, p1•ze: „Ma.my nadzieję, 
kn~ał n~s, ze szeregowi robotnicy i in_ I że niniejsza publikacja przyczyni się 
tel1genc3a biorą czynny udział w kte-

1 
do polepszenia. stosunków mięclzy na_ 

rowamu ~rzemyslem za pośrednictwem mi i będzie pomocna. w odpieraniu 
ruchu związkowego, którego stntktura. I kłamstw i oszczerstw rozpowszechnia_ 
i życie organizacyjne są. naprawdę de_ nych 0 Zwia.zku Radzieckim 
mokra.tyczne. Levitt. i '"V"eaver demas· " · 

Mon~oliści amerykafi~ey d>ome.gaję. 
~it równ :~ż dewalua.cji funta. i wolnej 
wym'a.ny funtów si:terlingów na <Jola. 
ry. R.zecz ocz;rwi~ta, że w ll"&mnk!lch 
o~trego ,.gło<lu dolarowego" polityka 
taka jeszcze barrl ziej uzależn 'ł11by An­
gl:'f od Stanów Zjeilnoc7..onych. 

Do Anglii w:delegow11no spie~:r.nie 
ameTykańe"k iego mini•tra. fi·nan~6w i 
m~ża ze.ufania Wa.ILRtreet - Snyde_ 
ra. .Jednakie rokowani.a. finansow„ w 
Londynie i w Pr..-yżu ni'e doprowa.dzt. , 
ty d.o j:>.kiegokalwiek istotnego poro. 
zum1&n1a. 

eesy i wypadki ostatnich: lat oraz poparciu katolickich działaczy pali_ Partyjni hitlerowcy k&rzystali więc 
głęboka. powaga eza..~u wojennego, tycznych, zwią.zanyck z Watykanem z całkowitego poparcia. kot1cioła. I to 
który dla nas nastał 11kłaniaję. mnie Bruninga, Papena. i innych, Hitler do_ nie tylko w Niemczech. To samo b~·ło 
ze sr:czególnę. siłt, bym jako prz:e_ ~zrdł do władzy. A wkrótce potc>m n& w Austrii. W marcu 1!138 roku arr,y_ 
wodniczlłCY konferencji bi~kup6w w Rperjalnie zwołanej w maren 10J3 r. biskup wiedC'ński., kardynał Innitzer, 
Fuldzie, jako pasterz wszystkich w Fuldzie konferenrji biskupów. ep1s_ 1 ksiądz arcybiskup Waitz · z Salzburga 
cliecer:ji niemieckich, zło1.ył Panu w kopa.t niemiecki dał uroczyt1cie wyra.z: ogłosili w związk'tl • tzw. plebiscytem 
dniu urodzin najserdeczniejt!Ze ży_ swemu pozytywnemu stosunkowi do uroczystą deklarację, w której stwier­
cz.eni11. szczę,cia. Lą.czt eię one z go_ hitleryzmu. żeby nie było żadnych dzali: ,,Przyzna.jemy z radością, te 
rącymi modłami, które w dniu 20-go wątpliwośći, gdyż wśród niższego kle· ruch narodowo_socjalistyczny ma. O· 

kwietnia (dzień. urodzip Hitlera - ru niemieckiego iJ!tniały w6wcza~ pc>w- gromne zashlgi dla Rzeszy, i narodu 
pr:r.yp. red.) katolicy ~iemiec zuy- ne wahania w tej sprawie, generalny niemieckiego. W dniu plebiscytu jest 
łają. do nieba o pomyślno6~ narodu, rnkariat w Kolonii roze•łal do k8ięży dla. nas, biskupóv; - rzeczą samo przez 

się rrozumiałą wypowiedzieć się za 
Rzeszą niemiecką. 

t:~::g~~t~~:.t~i;r~~~·~f~i~l: -! Z -MAŁE_J_iMCIA_S .. NEJZIE-Mll 
1·zane przez autorów bro!zury fakty ł 
2~?i~'~ 

0

d:;~:;~~~!;:w::1:;;źil~~; -:::: ~=l=e ~r~l w bezmiar wszechświata 1--:i: · :::::-:::::-
Poruszają.c sprawę warunków pracy t?WYf11:. Po raz pierwszy W: ży- _ _ _ _ ft __ • _ _ = .. _ _ ft _ ) trc~ich wzni~e ~ię w górę na 

w radzieckich zakładach wzemysło· cm. Nim maszyna ruszy, Jesz- __...., - ... ~ .... u ---=wca u - =s .____,_ cięzszym od powietrza samolo 
wych autorzy broszury podkreślają. cze jeden rzut oka na to, oo cie konstrukcji Aleksandra Mo 
Pzr7.ególnle osiągnięcia w dziedzinie nas otacza. Pierwsze, co zwra- Sło6ce goreje blaskami, pod •postrzegawczołci, pamięci iajskiego. Wszyscy, którzy pa-
ochrony pracy: wysoki poziom płacy ca uwagę, to absolutna cisza, nami poprzez ohłoki ciemnieje przytomności umysłu! trzyli wówczas na ten lot zdu-
zarobkowej robotników, płatne urlopy, jak we wzorowym laborato- ziemia. Maszyna, nurkując z Mały, ledwie d01Strzegalny mieni byli nie tylko zjawiskiem 
ogromne możliwości podwyżsnnia kwa. rium. Wnętrze samolotu utrzy jeszcze większlł niż dotąd szyi> ruch ręki pilota. Samolot prze samego lotu, ale i jego szybko-
lifikacji, is°'nienie szerokiej sieci pa.- mane w barwie srebrzystej, kości'- opada. bija m<>rze obłoków i jesteśmy ścią. Ledwie jednak samolot 

łaców kultury, sanatoriów, przedszkoli skrzydła błękitne, jak błękit - No, a jak się teraz czuje- mów nad ziemi-. Białe zaśnie Możajskiego wzbił się w powie 
l żłobków. nieba... · il t żone pola, ciemne plamy lasów, trze - był to sam.olot motoro-

d f ·1 d cie! - powtórnie pyta p o · J k ś 1 Opisuj~c pierwszomajowt e i a ę Ledwie dosłyszalny szmer a a •tacja ko ejowa przed wy - już wynalazcy rosyjscy 
tvojskową. i t:emonstr11.cj~ na. Placu powietrza wychodzącego z ha- Chcemy coś odpowiedzieć, ot nam.i, maleńka jak nbawka myśleć poczęli o tym, by ~więk 
Czerwonym oraz zabawy ludowe na 11

- mulców automatycznych. Samo wieramy usta, ale zamknąć je dziecinna. JMzcze niżej... Na szyć szybkość lotu. 
licach, w parkach i na. stadionach sto_ lot zrywa się z rn:iej5 ca, to- już nie sposób. Szczęka dolna stacji - ludzie. Ale żaden z . o samolocie rakietowym, wła 
liry ZSRR, autor,,.. broszury 1twier_ j t · k ł ·u W oc•ach · h · podn i ł .,...._ · -„ czy się szybko po betonie lot- es Ja z 0 owi · "' ni<: .nie 08 g owy. uv- śnie takim, jakim lecimy w te1" 
dzai·n: ,,B'. ·ła to demonstracja szczęśh· · J ki'" lb i -' · · d dd 1 · "d 1. 

"" niska i J0 akby pochwycony po- ciemno. a " 0 rzym węzar piero g Y <> a amy su~, wt ac chwili - marzy już w kazama 
"' ego narodu pełnego radości życie.. b"'ł 'ed · k ł dob · k k 1 .!-
którv z zadowoleniem patrzy ,na swe tężną jakąś siłą - wzbija się w 1 nas w 81 zenu~, przy u rze, Ja set i twarzy u~ tach twierdzy Kibalczyc, bez-
o-iągnięcin i zobowiązuje si~ do dal - w górę. do miejsca, związał ręce i no- kich obracaj~ się ku nam. Pa- senne noce nad projektami tra 
szyeh wyRi!ków na polu pracy. l!wię_ Maszynę prowadzi bohater gi... Ale drobna tylko zmiana trzą. Przeszliśmy nad nim.i wi wielki Ciołkowski, myślą o 
tując wra:r. z mil'szkańcami Mo„kwy Związku •Ra dzieckiego, C zupi- wysokości i - uczucie to mija. szybciej, niż głoe maszyny do- nim Konstantinow, Bakcziwad 
raclo<nv dzień 1 !faja, z goryczą. wspo_ kow. Lecimy nad nieskończo- Teraz iaczynamy się przygllł bi.egł ich uszu... żi - pierwsi pionierzy lotu ra 
minn!iŚmy, że w Londy nie demonst.ra_ ną przestrzenią zaśnieżonych dać przyrządom nawigacyj- Lecimy teraz do celu. Jest kietowego, który wypiera dziś 
cja pierwszomajowa Z011tała zakaza· lasów, ale las, wzgórza i doliny nym. W.skazówki spokojnie re- nim najbliższy ośrodek lotni- lot motorowy, jak film móvdo 
na"· drogi i polany - wszystko to jestrują wysokość i szybk°'ć, czy. Trzeba by długich godz.in, ny wyparł z ekranu film nie-

Orlpowiadając na pytanie, dlaczego w zawrotnym wprost tempie zielone i czerwone światła mó- by dotrze~ tam kolej- ..:_samo my ... 
ludzie radzieccy są. szczęśliwi, auto- zlewa się w jedno. Od szybko- wią pilotowi, co należy. A on lot rakietowy Mbi to w parę ff Jeateśmy na miejscu. Szkoda! 
rzy broszury oświad czają: „planowa . ści serce zamiera i brak tchu w każdej chwili jednym rzu- kund. - No, jakież wrażenia? -
gospodarka. socjalistyczna zapewnia im ' t k · zystko· ma ć 
tal st t . ·o . 1 lrnltu ' w piersi. em o a ogarma ws . . Szybkoś !... pyta naS'Z pilot. 

;y.'r wzro 
5 

opy zyci weJ - 1
1 

_ J ak się czuje cie? - pyta pę, niebo, ziemię, porozumie Jeszcze Gogol w jednym ze Wrażenia? To wyraz zbyt sła 
Pilot uśmiecha]· a_c si ę. wa się przez radio, ani na jed swych utworów zapytywał: by. Lot rakietowy to coś ze 

Kończąc bro~zurę, Levitt i Weaver k d · ki 
W · hal " ś zwi - A teraz uwag a'. - woła. ną se un ę me wypuszcza e - I któż nie lubi ...nrbkfej sfery marzeń. Ni·e - to rze cz'. stwierd:i;ają: „ YJec 1 my ze ąz_ ~~J 

kU Radzieckiego głęboko przekonani, ' Samolot ,;wstaje" na skrzy - rownicy z ręki. jazdy? wistość, która z malej i ciaf · 
że bez względu na ~'lkie rozbieżno_ j dle, opisuje koło i - w jednej Ileż zalet musi mieć nowo- Czy przewidywał, że w ro- nej kuli ziemskiej przenosi n · 
8ct w ruchu robotniczym, is"'nieje jed- chwili wzr.osi sie szvbko w gó- czesny pilot! Ile wymaga się ku 1882 Rosjanin Gołubiew, w bezmiar wszechświata. 
na uodstawowa. zasada., która. powinna ro od nieao zdrowia i sił, uwa2i i nierwszy lotnik świata. macha E. Riabczilmw 

Warto przypomnieć, że w 1941 roku 
prezydent Roosevelt zmuszony był bez. 
pośrednio interweniować u papieżn 

~tarająe si~ go nakłonić do zmiany an_ 
tyradzieckiego i prohitlerowskiego eta. 
nowi~ka kościoła. W li,eie r; 7 wrześ­
nia 1941 roku, skierowanym do Piusa 
XI! Roosevelt wskazywał, że s"'anowi 
ako to jest na.jbardziej groźne dla sa_ 
mego kot1cioła. Interwencje Roosevelta 
pozostały jedna.k bez większego akut. 
ku. 
Amerykański imperializm stawi11. na 

odbudowę reakcyjnych Niemiec i r6w_ 
niei Watykan postfpuje tak samo_ 
Pn:ychodzi to Watykanowi tym łat­
wiej, że obecny papież jest znanym 
przyjacielem Niemców i dowody t,ej 
przyjdni dawał w ciągu całej wojDJ. 
Watykan popiera też z c.ałych sił re. 
wi.zjonistów niemieciich. . 

Orgo.n berliflskiej kurii bisknpieJ 
„Petrnsblatt' stwierdza wyrafoie, te 
dekret Watykanu, grożą.cy ekllkomun1· 
ką za przynależnolić do partii komuni_ 
stycznych i robotnic~ych lub za sprzy_ 
janie im, wiąże się ściśle z niedawnym 
przemówieniem papieża wygłoszonym 

po niemiecku do mieszkal1ców Berlin~ 
Znane już są. obecnie kulisy t eg„ 

przemówienia. Doszło ono do sk'.1tku po 
ror;mowach, jakie przeprowadził fak. 
tyczny ambasador USA przy Wa.tyka.­
nie, bn-nkier Myron Taylor, z arcybis_ 
kupem berlińskim, kardynałem TGa 
Preysingem. Akcja papieża w Niem.. 
czech została więc podjęta w ścisłym 

porozumieniu z wa~zyn.gtonrm . 
Oto fakt;v świad„z:ire nirzhicie, że 

osta"'nia uchwała Watykanu ma na 
względzie nie obronę wiary, której de 
mo1'!"a.cja ludowa nie zagra:ta, lecz po. 
lityczne interesy imperialistów i pod. 
żegaczy wojennych. 
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• przynosi 
owoce :~:,~ura Związków Zawodowych 

Oddzia~ 1 Zw. Wl6kniarzy praceje coraz sprawn:iej 
Grupy związkowe· uaktywniq masy członkowskie 

Odckiał '1 Zwią*u Włókniarzy (b awełna) obejmuje swą działalnością 
cztery dul'.e zakłady pracy - PZPB Nr 5, PZPiB Nir 16, PZPB Nr 4 
l PZPB Nr 21, zrzeszając 15. 752 czł onków. Więk.szo.ść spośród n'.ch, 
gdyż 8.257 członków, to kobiety. Przewodniczącą Oddziału jest znana 

z H do 38 proc. W „pil,tce" 1t 14 do 
42 proc. A w PZPB Nr 21 we W9J>Ól 
zawodnictwie uczestniczy jut trzy­
dzieści procent załogi. 

na terenie Łodz.: działaczka robotnicza, tow. Ja.ranowska. 
- Początek nas.zej działalności - wspomina - był bardzo trudny. BITWA O NARADY WYTW()RCZE 

Było nas do roboty wszystkiego dwoje - ja i tow. Jeziorny. Mimo tego 
praca musiała runy~ z miejsca. I ruszyła. 

Na p1erwuy ogień pos7lo W9116ł- zorganizowane ~Y produkcyjne. 
sa.WIOdnlcmio pracy, które w żadnej Przedsięv.'Zięto również środki dla 
'.I tych cziterech fabryk nie stało na normalnego rozwoju współzawodni­
odpowiednim poziomie. W PZPB C'twa w pr11:yszłości. 
Nr 21 nie było go nawet śladu. Stwo iDziś już w~doczne są rezultaty 
rzooy vr.ięc tam został Komitet tych pocz:ynań. W „szesnastce" u­
Współzawodnictwa, zebrano przo- dział we współuiwodnictw:e wzrósł 
downtce pracy i po naradzie z n:mi z 37 proc. do 63 proc. W „czwórce" 

Drugą walną bitwą, jaką stoczył 
OddZ:ał, była bitwa o narady wY­
twórOLe. Odbywały 1:.ę one wpraw­
dzie i przMtem, ale co to były za 
narady... Przede wszystkim :zwoły­
wano je nieregularnie - od przy­
padku do przypadku - a po wtóre, 
na naradach tych nie mogło paść 
ani jedno słowo krytyczne, a więc 
nie było mowy o żadnej dyskusji. 
Oczywista, że zn:echęcało to robot-

N f • n:ków do udziatu w naradach. Ten a roncie stan uległ rad)"kalnej zmianie. O-
becnie narady odbywają się sygte-

sp O, l d • t ; matycznie, wi;>dług uMalonego ka-W zawo IllC wa pracy lendarza i właśnie robotnicy mają 
na nich przede wszystk'.m głos, 
\vprowadza,iąc nowe zagadnienia, 
wytykając brak:. 

ZEBRANIA ODBYWAJĄ SIĘ 
REGULARNIE 

nienia Oddz:iału 7 wykazało, te no­
wa struktura organizacyjna • Zw. 
Zaw. wyszła na dobre i z.wiązkowi 
i robotnikom. Obejmując niewielką 
ilość fabryk, Oddz'.ał m<:>że bardziej 
powiązać się z maeami, łatwiej mu 
objąć całok~z.tałt problemów 

Co prawda Oddział 7 n:e rozwią­
zał jeszcze szeregu zagadnień. O­
twarcie przyznaje się do tego tow. 
Jaranowska pełna wiary, :te jednak 
w codziennej, uporczywej pracy po­
trafi usunąć wszystkie niedomaga­
nia. 

PRACA MĘ20W ZA UF ANIA 
Jednym z takieh nierozw:ąz:anych 

jeszcze i.agadnień jest sprawa grup 
zwlą,zkowyrh : ściśle związana z nią 
!>prawa mężów za.ufania. Grupy jesz 
cze faktycznie nie istn'.e.ią. gdyż nie 
odbywają zebrań. nie biorą czyn-
nego udziału w życiu swych :fabryk. 
Przyczyna tkwi m:ędzy innymi i w 
tym, że mężoW:e zaufania nie znają 
jeszcze dokładnie swych obowiąz­

ków. 
Aby temu zaradzić, Oddział 7 wr 

ganizowa! kul"8y dla mężów za.ufa­
nia. Na raz:e kursy takie prowadzo 
ne są przy PZPB Nr 5 PZPB 
Nr ll 

Trzeba V\'ięc jak najrychlej odro­
bić tę zaległość, gdyż uaktywnien:e 
mężów zaufania, lx:> uaktywnienie 
grup zw!ązkowych, to czynny udział 
wszystkich zwią.zkowców w pracach 
Zwi~ku Zawodowego. S. K. 

str. 3 

„Sprawiedr v rozdział bgg ~ctw" 
~lyszeliJmy rozmaite wypoH"iedzi na temat wojny: „wojna to zbrodnia prze· 

ciu ludzkości", „wojna to naj1eiekste zło", „wojna to kaUUitrofa", „wojna 
to gu>ałt i bezprau:ie ... ". 

I'ak mówi i tak myśli o wojnie robotnik, chłop i inteligent pracujący, 
&ak m6wi i myśli o wojnie postępowy mqi itmm, uczony s prawdziwego 
zdarzenia, artysta i pisarz, tak mó1ł'iq i myślq wszystkie narody Atuiata ..• 

Darujcie nieoczekitmne ze~tawieriie. ale co mówi i my&li o wojnie ... Piiu 
XII? Ja wiem, powiecie: Pius XII jest namiestnikiem Apostolłkim, ma 
nie:uvµpliwie dobrze Pismo .Sw. i zdaje sobie sprawę, it religia ch.ne&cijańsTui 
potępia wojenny przelew kru-i. ,,l\Lo mieczem woj1tje, ten, nieprawdaż -
jak przepmdada ewaJ1gelia - od miecza sginie". 

Otói. nie, moi mili, Pi1Ls Xll - w sprawie wojny, podobnie jak i w innych 
sprawach - bynajmniej rriP stoi na gruncie Pisma św., bynajmniej nie opie­
ra .•ię na opoce E1rnnge/ii św. 

„WOJNA - sttóerd~a n_1Tl'Ź11ie Pius Xll w encrklice „S„mmi Ponti/ica• 
tus" - TO W AT,KA O SPR.A rr·IE.IJUTf/1' ROZDZT AŁ BOGACTW, KTÓ· 
m lfl BóC orm.-mzn, LrTJZI". 

Kiedy Pius Xll opul1li1;01rnł S1«0jq encyklikę? 20 pa=dziernika 1939 roku. 
Tu data po1cinna w szc;;e!!ólrtości zainteresować katolihów polskich. 20.X. 
191Q rok to 11rzecie nazaiutrz po katastrofie wrzefoiowej w Polsce, to zwy· 
cię.•ttt·o barbarz_1·ństtm hitll'rmc<hiego i ol;ucie naszej ojczyzny przez na. 
je~dźców w kajdany nie1coli. 
Cały Śtciat cytdli=nu:any potępił jesienią 1939 rok11 krwawy najazd hitl•~ 

ro.vski na Polskę, nie szczędząc słów oburzenia pod adresem ludobójczego 
agresora, Hitlera, a Piu.• XII, zdobywa się wówczas na określenie, ie wojna 
to „spratciedli1~'Y rozdział bogactw". 

Na usprmt'iedliwienie Pima XII musimy powiedzieć, :ie nic innego nfe 
ml,wili o rozpęl'1111'j przez siebie hecy wojennej, zarówno Hitler jak i MuHt>­
lini. Dla ni~h to też był t)·lko „s11rmciedliwy rozdział bogactw". No, tak, 
ale pr=:ecie Pi11s Xll je.•t przecie podobno głową Kościoła, namiestnikiem 
Chrystusowym, a nie członhiem SS. SA, hitlerou:skiej Geheime 'Staats Polisei 
czy fa<:vsto1nkiej Oi·ry? Slrqd więc, u Boga Ojca, ta pn;Pdziwna zbieśnolł 

I 
rny.<li, .<lmca i czynÓt~ z doktrynami o sto mil odległymi od programu religii 
k11rolłchit>j? -­

E. Tam 

Równie systematycznie odbywa;ą 
się teraz zebrania Rad Zakładowych 
i poszczególnych referatów, czego 
uprzednio nie można było powie­
dz:eć. Kalendarzyk tych zebrań jest 
ściśle przestrzegany. Nie ma mo?.'Y 
o tym, by jakieś zP-bran:e mogło się 
nie odbyć z pierwszego lepszego -
bardziei lub mniej błahego powodu. 
Ponadto raz w miesiąc odbywają 
się wspólne zebrania Rad Zakłado­
wych i Zarządu Oddziału. Na tych 
zebraniach Zarząd kontroluje wy­
kcman:e poleceń, według nich orien 
tuje się. między innymi. która Rada 
pracuje aktywnie. a która zan:edbu 

ktu·? - zespół tow. Heleny nania planu. Tuw. H~l"t a Skro- je S\Ve obow·iązki Nie jest to. ocz.,·-
Skrokowej. kowa na swym krośnie przekra- wiście, jedyny sposób kontroli 'v:v-

Gdzie? - w PZPW Nr 1. cza bazę produkcyjną o 19 proc. konywan:a zarządzeń. Specjalne an-
Ile! - 115 procent planu ilo- Nic więc dziwnego, że mając t a- kiety, rozsyłane do fabryk. wyma-

Jak pracuje .artyjna 
ściowego, 97 proc. primy. ki przykład, współpracujące z n'ą gają ścisłej odpowiedzi na pytan '.a. 

W ten sposób można by naj- tkaczki starają się jc>j dorówn:ić. dotyczące na.iistotniejszych spraw 
prościej określić WY'!"liki II etapu Oczekujemy z za !nt~re~owa- J fabrycznycM By na nie odpowie-

Drugi kurs dla pre!egen.tów i wykładowców terenowyczh 
współzawodnictwa pracy w „wel niem dalszych wyników wspól- dzieć, trzeba mocno tkwić we wsz>'- Łódzka Szkoła Partyjna prowa 
nianej jedynce". Dodamy jed- zawodnictwa w .PZPW Nr l. S·tkich zagadn'.eniach danego zak!a- dzi drugi z kolei w bieżącym roku 
nak jeszcz..e nieoo szczegółów, do „Asów" t!rnckich w tvch . 7akl~- 1· du pracy. A n:e tak dawno jeszczl' kurs dla prelegentów i WJ[kładow 
tyczących zwycięskiego zespołu. dach nie brakuje. Nie mówląc niektórzy radni. na pytanie. co się ców terenowych. Pierwszy kurs za 
Tkaczki na „jedynkach", pracu- już o znanym wszystkim zespole tizieje w ich oddziałach, odpowia- kończył się 9 lipca, zasilając sze-

§~~:kt~j, ~e~~i~~mr,.!~Z: ;i~f::o:e~~~::ni~;w:r~~?:. ~ da~~i~~::n;-; ;;~~~~:e~~j·""ia- regi aktywu partyjnego w naszym 
kami" zespołu - Marli Terpi- Łuczaka. Gajdy, Zygmunda i jn- I kladowych przyniosło wzrost zaufa- mieście kilkudziesięcioma wyszko 
lakowej. Im przypadła nagroda nych. Walka zac!ęta, ale tym za- I nia do nich ze strony robotników. lonymi . preleg:ntami. Po krótkiej 
w wysokośc! 42.000 zł, one osiąg- szczytniejsze zwycięstw·o. e we z dniem 15 bm rozpo-n~ najw""ZY wskaźnik wyko- LEPSZE POWI'ĄZANIE Z MASAMI prz r . . ' . 

' . 

J ~ • • • • • ~ czął się następny kurs. na który 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Do~ś~w~:~a~d~a~e~n~1!e~· k~1l~k~u~m~:!e~~~ę~cy~i~s~ w chwili o~cnej uczęsz~a 84 ~u 

W Z kl d h D • • k• L chaczy. Wśród nich przeważają ro . 8 a BC ZleMIR'rS tet.t- _botnicyl stanowiąc;v okola 80. , pro • • • -rr - ' ... "' - cent ogólnej ilości uczestników IDlien1a eo_:i_:_:_a I! -n::....;rac"',..:a ,kursu. Wi:lu. z nich. są to.robotni uur .I7"1I ._, cy, \~UillęCJ. na kierOWillCU sta 

d • • • I • • I nowiska, uzupełniający na kurSie z1e1e się coraz ep1e1. swoje wiadomo~ci ~e~retyczne. 
Kurs . trwać będzie miesiąc czasu 
~ obejmuje podstawowe zagadnie 
nia marksizmu-leninizmu, ekono 
mii pqlitycznej, nauki o państwie 
oraz zagadnienia historii ruchu ro 
botniczego w Polsce i rozwoju hi­
storycznego partii nowego typu. 

Mija luł blisko rok gdy „Głos Ro· Ano przede wszy&tkim kulało 11 nu 
botnicsy„ samie•cił bardzo niepoehleb- mocno 1 wykonaniem planu produkcyj· 
n9 notatkt o na11ym Zakładzie pl'&ey. nego, ale dziś za pierwsze półrocze rb. 

Pr.e• ten okre. CHsu na Zakładach wykonaliśmy plan w 135,7 proc. mimo 
„Duracn" •mieniło rit wiele i to na ił plan na rok 1949 został podwyuzony. 
lep1se. Poprawa zacz.ęła się jut w ostatnim 

Dzii nsdenła pora, łe wny11ey robot· kwartale roku ub. i od tego cum idzie 
nicy l pruownicy nH11ej labryld, lłwier I my 1tale naprzód. 
dHk sg~nie: ,,Mimo, ła na wielu od Blado wyględało 11 nas pod względem 
el_nk~ch J';" Jeer.cze u nu duło do aro· jakości nuzych wyrobów. Dawniej 0 • 

htf'nta. mimo, łe mamy Je11:ue pewne siogan-0 zaledwie eo§ ponad 50 proc. 
nledociuni~cia i braki, Jednakie widzi· produkcji w pierwszym gatunku. Juł 
my wyrame oai,gni~a naszej pracy, w oetatnim kwanale 48 r. mieliśmy ~.5 
widzimy, k dsieje lit u DH coru le· Jlroe, a obecnie osiągnęli6my 90 proc. 
piej, mołt1my pochwalić eię nasir,ymi pierwBzego gatunku. 
sui:ceeami". · • · Poehwahć się równ1eł ~żerny wy. 

J11kie to Ił 8'tkcf',ey i MiHnięcia? konaniem planu oszcz~flnoiciowego za 
l·sze półrocze rb. w 143.2 proc. 

m_tu1em intupelncji 1-n~d~~~ 

fabrycsnyc1a. 

Gdz e -ra'eży 
zamawiać 

'Mleczarnia 
m· ślan~ą? 

Okręgowa 
wyjaśnia 

W , .Gło!ie Robotniczym'' 1 dnia 30 
li-pca br. ,.. rubryce „Korespondenci 
ta bryczni piszł 11

, korespondent „Gło­
i11'' a PZPW Nr 3 w Lodzi w notatce 
.Zamówienie na. rilltr", zwraca. uwa.· 
~~ na niedostlltecznt podaż i niewła... 
ściwe -rozprowadzenie maślanki pn:er: 
jPden ze sklepów Okręgowej ~fleczarni 
w LÓdzi. 

Sprawą powyi!U} zaiutere~ował~ •it 
CP.ntralna 'Mleczarnia. w Warszavne -
or11.z Okręgowa Mleczarnia. w Lodl'li, 
ktlir:i.• przr•lała nam l"yjaśnienie na.. 
11tępuj~cd treści: · 

„Okrę~owa :MleczR.rnia. w Lodzi ~ 
okresie ohecnyro codziennie dysponuJe 
kilkuset litrami maślanki. Maślankt tę 
wobec braku innvch zamówień sprze_ 
dają detalicznie s.klepf mlecza~skie. . 

Rzadkie ~ą wYT'adk1, gdy k1erowru_ 
cy stoł<)wek fabr;."cznych zgłanają wię 
p-0 prz~·dział maślanki. A ~dy już to 
urz,,·ni~ - to w 11poeób mewłaśc1wy, 
grlyż zgłaszają gi ę do sklepów tereno· 
W;t'Ch. gdzie maślankę sprzedaje się de­
talicznie. Tym sit tłumaczy fakt, ze 
nit-które aakłady pre.cy nie ot.rzymują 
w sklepie mleczarskim więbzej ilości 
mnślanki dla. .11tołówek. 

W1>bee powyższego wyjduiamy, że 
1głoszenia. na przydzia.l małla.nki z:a_ 
kłady pra<:y winlly kierow~ do Okrę_ 
1owej Mleczarni w Lodzi.'' 

Kierownictwo 'l'eelmicsne 
Okr02owe:I M16e.za.rn1 

Gdy postawimy sobie pytanie, co wpły 
nęło u nas na tak efekt}"'vn' poprawę 
w produkcji nauych zakładów, to jasne 
jest, te na to złoźJł się cały szereg róż 
norakich czynników, a przede wszyst· 
kim: zor~anizowane na nerok, skalę 
współzawodnictwo pracy, wprowadzenie 
9łałych narad wytwórczych, współpraca 
dyrekcji, rady zakładowej i organiza. 
cji partyjnej. Omawianie na zebraniach 
partyjnych wszelkich hol~czek, braków 
i niedoeięgnir~ w produkcji, wspólne 
roztr~ęsanle tych spraw celem 11aradze­
nia złu. 

Należy tu takłe wymłeniE wykonane 
zobowi,zanie l·szo Majowe, które dało 
- dodatkowo w 1tosnnku do ' mie9ir· 
ey - 28.000 aztuk towarów. 

Rezultntem tych osi,gnirE jeet supeł 
nie realne nowe zobo,~;,zanie załop 
wykonania planu na rok 1949 do dnia 
22 pddzittnika br. 

Mamy równieł: sa sob, ezereg sala· 
twionyeh 1praw, które 'wiadcz,, ie tak 
dyrekcja jak i rada zakładowa d,t, do 
poprawy warunków pracy nuzych ro· 
hotników jak na przykłnd: naprawienie 
i uruchomienie dźwigów towarowych 
nieczynnych od dawna, przebudowa od 
działu cerowalni i sainstalowanle tam 
centralnego ogrzewania, oraz położenie 
drewnianej podłogi na miejsce dawnej 
poHdzki, wystaranie ńti o nowy lokal 
i przenie•ienie tam "'Ydziału flnaneowe 
go co dało możliwość powiększeni• 
szczupłego magazynu towarów goło· 

wych. 
śmiało rzec można, ie u „Duracza" 

dzieje sir coras lepiej, bo włafoie na 
~kutek widocznych rezultatów pracy ca 
lej załogi, rośnie 1ocjalłstyczna świa· 
clomoś~ robotnicza. Rośnie ~iadomo8ć 
łe rzetelna i wydajna praca, na kai· 
dym hodaj naj1kromniei11Zym odcinku. 

jest pot~n' wartoici,, która popruz 
podniesienie produkcji da klasie robot· 
nic1ej lepsze warunki bytu tak pod 
względem materit1lnym jak i kultura}. 
nym. 

L. Cnary (junirw) 

Partyjniacy „Niciarki" 
rozwijajq iywq działalność 
O osiqgnięciach i brakach 

organizacji partyjnej w PZPB Nr 16 
Organ!zacja partyjna w PZPB 11r 

16 czyli w tak zwanej popularnie 
„Nic:arce" liczy 279 członków i 108 
kandydatów, jest więc liczebnie •il­
na. Czy jednak jest ona także silna 
i sprężysta organizacyjn:'.e? 

Co się tyczy spraw produkcyjnych, 
to kierownictwo organizacj! par­
tyjnej dobrze orientuje 1ię w ich 
przebiegu. Niestety, nie kładzie ono 
nacisku na konieczność regularne­
go przeprowadzania narad wytwór­
czych. Ostatnia narada odbyła 1ię 
20 kwietnia br. a po tym nastąp:ła 
długa pr7.erwa trwająca dotąd. 

Należy pamiętać, ł.e nie wyatar­
czy, gdy sekretan; jest painformo"'.a 
ny o przebiegu produkcji. O wyni­
kach praćy zakładów winni i maj" 
prawo być regularn:e powiadamia­
ni przodown:cy pracy, majstrowie i 
aktyw związkowy, co właśnie nastę 
puje na naradach wytwórczych. 

dzlaływania partii na masy bezpar 
tyjne, ograniczający &'ię obecnie do 
Związków Zawodowych i Lig: Ko­
b:et. 

Do >poważnych osiągnięł organiza 
cji partyjnej w PZPB nr 111 :zaliczyć 
nale:ty sprawny kolportai prasy par 
tyjnej oraz pomyślny przebieg · akoji 
łączności. 

Org;m!zacja partyjna „Niciarki" 
za!nicjowała ruch łącznoACi miasta 
u wsią na terenie fabryki i obec­
nie załoga zakładów utrzymuje gta­
ły, bliski kontakt ze W\S'lą Maliny w 
powiecie kutnowskim, wysyłając 

tam ek!py remontowe i :r.esp6ł świe 
tlicowy, a taki.e organizując na wsi 
masówki z prelekcjami polityczny­
mi. Ostatnio, w dniu Swięta Wy­
zwolenia, fabrykę odwiedz:li chło­

W dziedzinie prac polityczno - or pi z Malin, którzy w towarzystwie 
ganizacyjnych, organizacja podsta- robotników zwiedz:ili układy, Wy­
wowa ,.Niciarki" ma swoje braki :. itawę Gazetek Sctennych w lokalu 
swe osiągnięcia. Powa1lne zaniedba-
nie 11tanowi niepunktualne płacenie Ligi Kob'!et oraz W~wę w Hele-
składek partyjnych przez członków, nowie. 
a także fakt zebrania zaledwie 60 
procent sum uideklarowanych na Analizując pracę organizac~ par-
budowę Centralnego D<>mu PZPR. tyjnej w PZPB nr 16 stwierdzić trze 
Zaległości w płacen:u 1kładek 1 rat ba, te ma ona dure pole do rozW'inię 
na Centralny Dom Sił przeciętn:e je ó dnomiesięczne. Co się tyczy organi- cia żywej działalnośc:!. Braki, kt re 
zacli masowych. to do dobrze pracu się jeszcze dają !Zauważyć, są częś­
jących należy jedynie koło Ligi Ko- ciowo wynikiem tego. iż w „Nkiar­
biet, l~czące 1520 członkiń t . zn. pra ce" w ciągu dwóch miesięcy n:e by­
W:e 100 proc. zatrudnionych w fab- ło etatowego .sekretarza, gdy:t tow. 
ryce kobiet. Natomiast ani Towarzy Zielińska przebywała na kursie w 
stwo Przyjafoi Polsko - Rad~eckiej Wojewódzkiej Szkole Partyjnej. Te 
liczące około 400 członków, ani or-
ganizacja ZMP z 200 członkam! nie raz jednak n!c nie st oi na przeszko­
przejawiają żyw.szej działalności. dzie zabrania 1t!ę energicznie do pra 
P~~d ~rg~nizacJ!ł ~artyjną ,._Nici:~: cy, celem urunięcia niedociągnięć 1 
Id stoo wi_ęc powa2:l1e zadarue z postawienia organizacji partyjnej w 
tywizowan;a organ:izacji masowych . . . 
i ścisłego powiązania się z nimi. I PZPB nr 18 na wysok:m poziom1e 
orzez co oo~riekszv s!.e prom!eń od- I sprawnoAci o~ .zacyjnej. 

W zakresie zagadnień aktualnych 
kurs daje słuchaczom wiadomośc: 
z dziedziny gospodarki Po1ski Lu 
dowej, polityki partii na wsi, 
struktury i zakresu działania 
Związków Zawodowych oraz geo­
grafii gospodarczej i po1itycznej 
Polski. 

Na kursie trwa wytężona praca, 
gdyż czasu jest n iewiele, a mate­
riał obszerny. Słuchacze wykazują 
dużo inicjatywy przy organizowa 
niu samo_I)omocy koleżeńskiej dla 
mniej zaawansowanych towarzy_ 
szy, oraz pilnie pracują w k:łkach 
samokształceniowych. Nic dziwne­
go. Na kursie zgrupował się ak­
tyw partyjny, świadomy znacze­
nia szkolenia partyinego. Aczkol­
wiek początkowo poziom wśród 
towarzyszy był dość zróżnicowa­
,ny, gdyż wielu z nich, doświadczo 
nych w praktyce organizacvjnej, 
nie miało możności mobywania 
wiedzy teoreb•r z„ e.i. o~cnie jed­
nak dzięki usilnej pracy nad sobą 
i pomocy zdolniejszych towarzy­
szy, poziom słuchaczy . uległ ~­
równaniu. 

Towarzysze kursiści chętnie 

mas i masy też korzystają z niej 
obficie. 

Towarzysze w swej pracy nau­
kowed okazują wiele zdyscyplino 
wania, chęci do nauki i poważne 
go podęjścia do szkolenia partyj 
nego - stwierdza tow. Szpaków­
na, kierownik grupy seminaryj­
nej. Nieraz do późnego wieczora 
siedzą wszyscy nad książkami i 
zgłębiają trudniejsze tematy. 
Wśród kursistów zrodziło si~' aa 
morzutnie współzawodnictwo ·· w 
nauce pomiędzy poszczególnT-?i 
grupami seminaryjnymi. Swiad- · 
czy to, że towa:rzyeze kursś.ncl. 
spośród których wielu jest przo­
downikami pracy, umieją prze­
nieść entuzja2l!Il współzawodni­
ctwa przy warsztatach do pracy 
nad książką, aby po tym z więk­
szym zasobem wiedzy wrócić do 
pracy partyjnej. Kar, 

Zespół artystyczny 
dzieci Wolnej Grecji 
udał się z Polski 

na Festival Młodzieży 
w Budapeszcie 

Dnia 1 bm. opuścił Wars~wę po 
kilkutygodniowym pobycie w Pol­
sce zespół artystyczny dtieci Wol­
nej Grecji, udając s:ę na Festiwal 
Młodzieży Demokratycznej do Bu­
dapesztu. 

Mali artyści, serdecznie )>rzyjmo­
wani, dali koncerty w Warszawie, 
Łodzi, Wrocławiu, Krakowie i So­
poc:e, zapoznając polskiego widza z 
przebogatym folklorem Grecji. 

Z ramienia Min. Kultury i Sztuki 
pożegnał miłych gości wicedyrektor 
biura współpr. kult. z zagranicą 

Z. Makowski. 

dzielą się z na.mi swymi uwagami 
na temat kursu. Nasz kurs, 
mówi tow. Irena Wilkszno z 
PZPB Nr 1, daje nam bardzo wie 
le podstawowych wiadomości teo 
retycznych, bez których trud.no 
by nam było spełniać należycie 
naszą rolę prelegentów i wykła­
dowców na kursach terenowyeh. 
Niezależnie od tego kurs daje nam 
p odstawy do rozwinięcia dalszego 
samokształcenia i pogłębiania zna 
jomości marksizmu - lenin:zmu. 
- Teoria socjalizmu. to podsta­
wowy oręż ideologiczny w w alce 
klasowej - stwierdza tow. Ta tle 
usz Wyrębiak, pracownik PSS. 
Ten oręż zdobywamy właśnie na 
naszym kursie. Kurs rozwija w 
na8 samodzielność myślenia kła- Korespondenci fabryczni piuq. 

dąc dufy nacisk na naukę i' samo N I · - • 
kształcenie, oraz uczy nas prawi- owe eg1tymac1e 
dłoweg~ stosow~nia t eorii socjali j partyjne 
styczneJ w codziennej praktyce. 1 • 

Fakt te łódzka organizacja dla pracowników 
party~a przykłada tak wiele uwa I Fa-Ma-Tki 
g1 do umasowienia szkolenia par 

1 6 t j wi · i dst • Na ostatnim og lnym zebraniu 
Y. n ego, ~ze 8 ę z .P0 av.:o wą podstawowej organizacji partyjnej 
cechą ~elkiej n~uk1 marksuzmu przy Fabryce Maszyn Tkackich od­
- lemm2'l!llu - . Jej powsze_chno- 1 było się uroczyste Wł"ęauDie no­
ścią. Mark silzm nie jest teoną dla wy~h leg>itynuwji partyjnych. 
wybranych. Jest to nauka dla Po okol:cznościowym referacie, 

Sprostowanie 
Do notatki pt. ,.Na froncie współ­

zawodnictwa" zami~z<:Zonej we 
wczorajszym „Głosie" wkradł się 
podwójny chochlik drukarski. Ze­
spół Wojtaszkowe j pracu je w PZPB 
Nr 14, a nle, jak m ylnie podano. 
w P ZPB Nr 4. N:kt też na pewno 
nie uwierzył w to, że zespól ten 
zdobyl nagrodę w wysokości 25 zł. 
jak 'błędnie podano. Zespół tow. 
Wojta~:zikowej zasłużył sobie w peł­
ni na 25.000 zł. które już otrzymał 
w wyniku II etapu współzawodni­
ctwa, oo podajemy do wiadomości, 
przepraSZl' i ąc równocześnie za te 
pomyłki, wyn!kłe z kora.'lctm~k-iello 
nr:zeoczenla. 

wygłoszonym przez tow. Modranko 
- p<:?łnomocnika dzielnicy party)nej 
Górnej-Lewe j, i przemówieniu se­
kretarza Podstawowej Organ:zacj i 
Partyjnej tow. St~ńozyka, nastąpiło 
wręczenie nowych legitymacji. 

Zebran: towarzysze odbierając no 
we legitymacje przyrzekali, że w 
przygzlości będą pracować jeszcze 
ofiarniej dla Polski Ludowej ora1 
zdwoją wys:!ki w walce z wrog:: 
propagandą elementów reakcyjnych. 
Należy nadmienić, że nasza orga­

nizacja podstawowa liczy 60 człon­
ków, wśród k tórych jest w:elu eta­
rych bojowników o wolność i aocja­
lizm. 

3. Kasprowicz 
korespondent tabrycz:ny „Głosu" 

z . .Fa-Ma- Tlr'" 



Doczesne interesy 

Watykan w 

-· 
Stolicy Apostolskiej 
roli wielkiego kc pitatisty I · 

Na maleilldm obeza.rse „eksterytorialnego•' pa.il.5twa. watylta:dlktego Co 1i9 tyezy kapitału l>a.nll:oweco, ogrom obłudy i !aryz&!Jlmu zape,vuicń, 
1lwt1a sit Ucme grono ludzi interesu", bnsinessma.n6w 1 a!erzyst6w, spo. Bank Rzymski, Bank hv. Ducha i B11.nlc że „Kościół Bpueciwia się gromndze. 
Aród których wielu nie ma. w ogóle nic wspólnego ze stanem duchownym Ugo Natali nąleił do głównych niu dóbr w ri:kach nielicznych boga_ 
&ni z ja.qkolwiek rellgił. Sfł to przeważnie ludzie najzupełniej Awieccy, przed~iębiorshv Watykanu 0 charakte_ czy" jak to ogło~ił Pius XII w orę-
albo pozoata.JłCY na słuibie w rozm. a.itych,, przed;iębiorstwa.ch wa.tyka-n.. dzi'u 'do Wlo~ki"eJ' ,,A'scJ··i Ka.tolickieJ"' •. 
ki h lb t ""' ~-'"1 j d rze finansowo·kredytow;ym. Poza tym -

I! c , a o "'" ".J~ a ą{:y „ 8hkatno misje i polecenia, zwiłzane W istocie rzeezv sam ·watykan należy 
I ich dochodowym !unkcjonowantem. W§!Od tego grona. znajdziemy dzte- wpływy Watykanu rozcią.gaję. się na d t . ·.~licznvch bogac 7y" re­
IPątki utytułowanych spekulantów w skali mi~dzynarodov:ej, nie odzna.. wiele innych prz<'dai<Jbiorstw banko- 0 eJ gr~py „ni ·. 0 0 

'oli 
caajtcYch sit bynajmniej czystością obyczajów ani w interesach, ani wych. Tak więc Watyka.u ,,lcontrolu_ prezentuje koła kapitalu m 11 P · 
w epYJ1tencji prywatnej. je" Bank Kredytow~-, Centralny Bank styernego i ubiega ~ię gorliwie -

Krc>dytowy i inne podohne instyturjl'. z ealkirm zirm•ką pożą<llil'·o~C'ią -
Za. pośrednictwem ~tu kilkud:r.ic>,ii:t·in o t:uperi!~·widrml~-. TEN NIEZBITY 
drobnych banków „rnlnic7yeh" i .,tu_ FAKT VlYJAśNIA PR~EKONYVtU. 
dowych'', rozrr.uconych po "-llłym krn- J ĄCO, DLACZEGO WYSOKA HU:_ 

z nnjgl•lwnirjs7.ych d7ial6w akt;l'wnolci 
rrntvkaiiskicl1 bu~ine~•man6w. Grunta 
i ~Jif'ruchomości, należące do tzw. 
Rr.ymskirgo Instytutu. ornz do gmin 
kośeieln:nh i rgromad:r.ej\ zakonnych 
W<' Włnszrrh, •tnnowil} olbrzymi!} war· 
toś~. 

Drugim oddnkirm ~o~podarki wlo. 
skil'j. na którym Wat~·lan - za. po. 
śrcdnict"·cm swych lu<lzi - przejawia 
hnrdzo oż~·n·ioną dzinlnlność, jest prze. 
mysł elektrotechniczny 1 energetyczny. 

ju do kns watykańskich rlyną miliar_ RAltcHIA KOSCI:ELNA TAK ZA. · 
, 1. 6 „ · t h · · k" · Ra<liofonin 1'a~1a nnle1.nla do dzie-t•Y ir ,„ wyc1~n1~ yc z c1~z; 1<'.J pr:tcy CIEKLE ZWALCZ.A DE1\.10KRAC.TE, ,_,, ludu "!'l"ło~kit'go. '"' dzin. w ktc\r~·~h barbnrzyń~ki najewz_ 

Obłuda i faryzeizm 
P o"l'"y.hze - bynajmniej nie komplet· 

no do.uc, 1.aczerpnięte przeważ:uc 
z uuędowych l"ryclawnictw gospod u· 
czyrh stntptynnych, ilu~tru.i~ 

POSTĘP I REFORMY SPOLECZNE, ca g•'rmaft•ki dokonat naj,viększych 
DLACZEGO TAK WYTRWALE STOI •pu•to~:rcl1. ""';-;nt kie radiostacje z?-

AtY KAPITALISTYCZ_ :t~J.'·. do,z~11(t~1~ zhur1011r, u~ząd;;r~1a 
NA STR.I 1 r:Hhooc1h1orn1k1 zrnbo"anc 1 wywie. 
NYCH PR:GYW!LEJóW I SPRzy-1 zionc. 
MIERZA S~ Z REAKCJĄ MIĘDZY. Obecnie po~~e1:Fić. si~·. m.oże~y nie 
NARODOWĄ. B. D. tylko oll>u.,·1111m1 o,•'')gn1i:-«1:11n1 onhu· 

Nr 210 

·-cluw,v. ale i rozhudowy na ro7łi>głt ~ka. 
I~ ra.diofonii w Pol~ce. Jut w 194,~ r. 
prz„kroczyli,my przcclwo.1ennlł lirzh~ 
rnclioahoncntów - pod koni.ee planu 
~zc~c·inlrtnit'go Pobka stanie ~ię jPcL 
nym z przodujących krajów z 3 i 
ćwierć miliona nbonentOw radio11·;nh 
i z nnjnowocr,cfoiPj urzą.dzonyml po_ 
tr;i;n~·rni ~tarjami nadawczymi. .Tako przykład można tu wskazać 

'l'ow. Akc. „Centrale' ', w którym in. 
terc~y karitnłu watykań~kiego splataj~ 
"ię ściśle z il ·c~a mi międrynarodo-
wt'j fiMn~.iery. W liczbie uczestników ~ 
tego wielkiego „kombinatu" .r:najdzie_ ~~ 

Słońce nad Pąbierowem 

J ednym z najwybitn!ej~zych w~r6d 
tyeh działaczy jest papieski do_ 

rado& finansowy, Berna.rdino Nogara, 
wap6łwla.ścieiel, członek zarządów 1 
nd 11ad:r:orezych wielu najgłównfo;J_ 
1zyeh włosldch przedsi~biorst w i to. 
war~w akcyjnych bankowych, 
pn.:emy.ilowych, kolejowych budowla· 
nyeh itp. Nie 1posób wylic.r:y6 w•7.yst_ 
kich przedsiębiorstw, w których :Xog3_ 
ra reprezentuje w tej ery innt'j for_ 
ml~ interesy W11.tykanu, wypada. jed­
nak wtpomnic~ o dwóch jego najważ· 
niejszych funkcjach: je~t on :rastępcą 
prezesa zarządu Włoskii>go Banku 
Handlowego (Banca Comrnrrci:tlc), w 
ltt6rym Watykan ma poważne udziały, 
oru pr.21edsta"l'l'icielem interc!ów Wa_ 
ty'k&nu W' ra<hie nadzorczej towarzy _ 
etwa, ebploatuję.cego słynny dom gry 
w Monte.Carlo. 

my m. in, ameryka:6.5ką fj.rmę „Italian_ -- · 

8uperpower'', szwnjcar~ką. firmę „Elec D"7-a--d--n1· w os'rodku '&•7czaso' w rodzi· onych troindmtria'', oraz n:wed-zką. spSłkę TT 
M. Pacelli - dyrektor akt'yjną „Erickson". 

trustu makaronowego I Bnrd10 wielkie udzialy ma' tei Wn- DLA PRZODOW. „}l~ÓW PRACY 
~ . . . tykan w pr7cdsij'>biorstwarh włoskiego ł GIOSf.łu J 

obok :No~ary, drugą 1:':ybitnę _figurą transportu kolejowego oraz ,v przemy_ # 1'ore.1pondenCjO UJ lf!§OU 99 

na terenie b~rdz~ doezrsnyeh rntere_ ślo c-h8micznym. 'J'a k np. wspomniany D\''"•l dn'1 desT.CZO\\e przerwały na;r,,lc diwięcznie brzm:al dnkola . i,rn.icch. dz:e wa zasf:iwa, Pn:y~tr0 jone kwiatami va sów watykańt1k1rh Je~t bratanek Piu • h 10 zony nad;>j:>, stelom j~l:iś uroczy3ty i ' · · i'io;tnra i jrgo hli~ki w~półpracownik - slonrcrne pogody, które u>talily się w ciicy. W ~ozmo\\'ac wc~asowirzow ! - -
~a XII - ~~rca.ntonto Pa.celli, 7 nji.nu- Dandolo wi!)żą ~to lir~ .4 po~tohką znaj lipcu riad •morzem wtarzał ~·~ stały refren. od~w:~tny wy g-l~d. 
. 1~r:v stanon-JSKO preu~a zarządu "1'"1eL wi„hz'"m wlo5kim koncl'rn!'m chemic7· I właśnie '~ c;a~ie tej przej~ciow.•j - Gdy powrócimy tlo todz!; ~~tow.i.•, Ogorz:Jli u~m:cchnię~i siadaj~ t'o p1 
k1rgo ltlr~~tu fah~·~-J< mnlrn.~onów .;~a- ny~ „~!ontl'!~atini''. Xn czole .. Apc_ słoty byłam w Pobierowie, o~rodl,11 Wałbrzycha, WH;z_a,~·y .-: ~1,m t zd1 .> sill.u wcz.1•;,rn icz~·. Jadalnia roi brzmi'!· 
natanc. a • w ktorym :::' 0g~ra Jest 11ii1skiego Towarz~·st~-:a Chemicznego" wczasów rodzinnych dla przodowniktiw wi - jeszcze ra1,n•rJ P~J<!71e n;~n~ flrl wa gwarem razmów, ,:miechów dziec.i, 
członkiem . radJ.- ?.arządzaJt!C<'J· Poza stoi cmisariu~z "Wat>knnu _ Battistel. "racy. ca, jeszcze lepsze będą JCJ wyniki. Po brz0 kicm na:zyi1. 0iil.t tu rikogo 11i• 
t p Jl t l <l • '' d t h • d r.r7.;'.htawiał. L::cz w~zy~cv dobrze ~i\' ~·m ~CC' 1 ~ 01 na CZC' o zarzą u. sze. li. D''S""nt'ntami ,.'l'ow. Akc.' .. J·ncgo p . . b 1 d. d. t . h bijcmv o yc czasowe re,;or y. . 1 

l t t 1 h J „- om1mo, ze y o /. zys o 1 c murn·•, - .,,. "" „ znaJ·a.. wita.ia. s;" u'rn'.cchnirci, pod.!j rl'gt~ 1• nnyc 1 . owarzys_ w. a •rYJnyc ' Produktów ChemicznycJ1" ~ą. dwaJ· in- t t h d · I d • 'd · I t I „ .1 h b- 1 - - w c ągu yc woc r n1 wr zra am } muj~ rozmowy. z_,na_.JuUJąe~·c się w ~r 1.cie WT1 ywo. w. 111· m~7,·.o,~1·n. 1.at1f·.· 11°1·a ...... t~l<a1111 - k d h · · h • t f t d · \'" O l 2 p \V J" 1daln1· par111J·e rncll b . . ' ·· „ "„ ' · o pogo nyc , usm;ec nrę yc 1 11 z1. • go< z. P · .' • • · - Co rob:~ie, dolqd wy i~racie się pn 1 rn_tere~ow watykau5~ich. R~wmcz l Oda5So i della Rocca. Takich 'powiązań sklepie, kiosku, punkc:f in1'ormacy jn,· 11 Nakryte stoły czekają na goscr. Na tle po!uduiu:> Porroda wrrawdzic nic dl':>i 
Y"".".b 1 t:ną. w tym w7ględzie .l10Rta~ią jest! można b> "-~ li~1~·f znacznie rn~cej. słyszał~m jedynie uprzejme odpovli.edz1, b:irwnych obru~{1W lśni biała rorcclan•i- sala, ale nikt ~ie n!c nudzi. Dziś do P:> 
mzp~r Gu~d~ u~ęp~ący interc~I-~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~- bi~uwa przv~i teatr kukiclhowy "Tę· 
Wat~-kanu w GencrnlneJ· Kompanii dlJ · I I · d k" 

Pra .CV 
' cza", wczoraj odwkdltlo o~ro ek 1,10 handlu nieruchomo~cinrni, w truście B h t • S d 

P O a e tllow1e zoan a~u obj·azdowe. „ antanella' ', w rzymskiej Sp, Akcyj- ,15 ' ło Mj przemphi spożywczego i w wielu 

1 

_______ _._ ... ______________________ W świetlicy si sw1~.1e dzit'nniki. bi 
innych przed"irbiorstwach kapitali· Ob b'.ioteka wyposażona. jest w poważny 
~tyczn.\""Ch. s .- a r a d·- p .i, PB "r I kS!\[!"OZbiór. Program radiowy równi .i - , • ~ H'ZOrowa przą w.a W •- ' zapowiada się szcze;tólnic intcresują~o. 

Drugim inżynierem - bu~inessmanem Wiadomość, że kirrownik przywió1.I 
jest niejaki Galca.zzi, ~zef slużby. tech_ Ob. Siara, prZ'łdka. z PZPB Nr. 1, 1 .iekt, który bec1zie ru1.p:1trznny prz . , ka rzecz. O ileż latwi,~j hylo 1'.' nowe płyty do adai:tera nie cntuzjazn1.1 

z 'dclką. radością. d•·w'edziala s:~, że I Zwi:1zki Zawod .we. przejś6 pr:cz .życie. na~ze~iu I''.'J'°l<'nin, je milo~ników tenisa stolo\'.'eP,"o, ni.· 
nicznej Watyknnu, a jedlloczcśnie pre_ okres swego urlopu będzie mogła sp~- 'l'ak:i.e ~prawy domowe nie i1ą hlalie. gd,>hy posrndalr1 W,fCeJ wtPClz~ · zmordowanie okupujących pokój pin~ 
HS zarzę.du Tow, Akcyjnego przc<lsię- dzi6 na wcMsach w Czecho•łowacji. Ob. S 'nra. ma 3 c•irki, które kształei. Ob. s:ara r>ragnie "l'"ych~wa~ ~we pongowy. 

- Tu moiemy kupić wsiystko. 
Rzeczywiście przypominam sobie, fe 

widzia!::rn punkty sprzedaży Centrali 
Rybnej, Fabryki Przetworów Mięsny ~!1 
Spółdzielni Mlecza rsko·Jnjczarskiej. 

- Mamy tu wszystko. cze<yo du51.~ 
zapra::n:e - mcjwi z uśmiechem to\\ . 

Pi!rnl:o. - Nawet po~o'.ly byty dotąd j~.!; 
na zamÓ\\'iC'nie. 

* • * 
Noc zapada nad Pob:crowem. Jcszc~c 

fu i tam w oli:enkach domków migo.:J 
~wiatła. Zwolna i;<asną jeiłno pr. drugi„: 
Pc-11ierowo zasypia. 

Wtedy właśnie kiercnrnik c~rodi. 1 
tow. Kietczewski znalazł nieco cza.su, 
aby uzupełnić moje informacje. 

- W tej chwili z odpo(zynhu w Pn 
bierowie korzy:.fa f.00 osób. Mcżliwoś("l 
terenowe pozwol~ nam, po wyremontn 
waniu pozostalyc.1 domków - którydi 
ogółem jest 6HO, rozszerzyć znacw:c· 
nas;r. o\rodek wcłasów. 

W przyszlyJTI roku przybrdzic t11 
wi!'cej prrn<lowniliów pracy, a prawdo 
podobnie i na c!ILlż~zy olm:~, n:.i: J" 
dni, abv po rzetf.'lnej 11racy - wzn11J~ 
nić swe siły i zdrowie. 

* • * łliorstw Italii Centralnej, członek ro.dy Od 111t mnrzyła o tym, 11.by odw:edzić „Xiech się uczą~ m6"·i - państ"l\'n c1z:eri tak, aby w przy~zło~r1 d» 1irz~ Tow. Kaz1mierza Pikalę, przodown; 
ze.rządzaj11-cej Tow. Akcyjnego „Aqua" swą. córkę, która pcdcza~ wojny wy- naszemu potnclm jak najwi~cej ludzi z1.-h17.~-ły sif Ujczytn:c. ka pracy z „ Wifamy" ~pothalgmy prz~,i - Mo żer.ie przejcd1ać cale wybrzeir 

szla zamąż za Czct•ha i stale z.apra. świ<i.tł:n-h. Kau ka i kulturr• - to "":.el ~1. S. domem, wracał bowiem ze swej p•J wzdłuż i wszerz, będziecie w Sopoci~. 
oraz Elektrycznego Towarzystwa w szala do 11icl1ie matk~. Ob. Siara. nie obiedniej prze,chadzki. Jastrzębie i Górze, Reciłowie. "1ielni?, 
Bzy~ie: Przedstawicielem arygtokra- przypuszcZILln, że nrzeczywi$tnlą. s'ę TOW QrnaW w pełni zaślużyl na swe _ 10 minut spaceru dla zdrowia - Juracir, Międzyzdrojach, Wisdce i Po 
ej.i feudaińej w z:e~pole aferzystów wa· 1 jej ma?lleni~. Al• je•t pr~ooież n~j- • . ---:' zaszczr.t~~ q<Jz„n,~„czenie mówi 2. w~mirchem. ' I bitrowi~~ We \\'szyst!iich tych k~pleli 
tyke.1!.skich jest wielki obszarnik _ lep~zą prządką. w przędzalni na K'Hf- ---------------• Przyrn.1m, xe choć tow. Pi~ "·· -·· •iTI skach znajdziecie wille ·z szv!dami . .F. . . 

1

. żym Młynie, pracowała zaw.!lze dobrr.c, - Gd-zież jest wasz bohater pracy - Nie chciałem -początkowo wie- dobrze, choć rysy jego, twarzy upam;~- W. P ·" (Fundusz Wczasów - Prącowni 
ni,ark1z Sa.cche~, -~osia~ający w Jed- wydajnie, nie spótiiiajq.c ~ę nigdy do tow. Ornaw? - zapytujemy towa- rzyć~ ie tti. pra\v\ia. :Kle "gdy wszys- tnil mi jcl!o portret, z<lobiący w dniu czych), a dalej nazwy „Ka.szubianf\a" 
nej tylko prowinCJi Latium - ponad 

1 

pracy i nie opu!itZczająe przed ezawom rzysz.y z PZPW Nr 4. I naprawdę cy sąsiedzi zbiegli się z gazetami i I J\\aja łódzką trybunę, jednak w pierw "Wicher" itp. 
:?15 tysięey ha ziemi. swych run.uyn. za te snm·ienne i piL przykro nam jest usłyszeć odpo- wszędzie widn:ało, moje nazwisko 1 szej chwili nie łat}vo bylo mi go po We wszystkich tych domach miesz;w 

· n• trudy otk ł · ! ż wied:t, że doskonały ma)"ster „baweł znac'. Charakterystyczna dla Łodzian .i:i wr.zasowicu, lecz rzadkn "dzie 'a S h tt. . . . k I ~ Bp ~ 11. Jl!- zn~ u ona. nagro. i . 1 j ż t „ . · acc e I zaJmuJe stanow1s ·o g1!ne_ da. nianej czwórki" przeszedł zapalenie miejsce pracy, n e mia em u wą - blado<ć twarzy ustąpiła miejsca ogo· tak pogodni, bk zadowoleni z pobyt.i. 
ra~nego administr~t-0ra. pałaców papie_ Ob: S!ara jut ~g:o~rn~e wdzięczna płuc i od dłuższego już czasu pozo- pliwości. że naprawdę spotkał mn:e rzałej cerze. jak wla~nie w Pobierowie. 
~kich; po.r:a. tym Jest prezesem stowa_ 1 R.adz1e Znl:łnd<>weJ i Związkom Zawo- staje w domu. Robotn'.cy i kierown:!. ten \\'ielki zaszczyt. Zapras;:ana irościnnie przez gospod.1 - Dlaczc~o? 

1 d Ol · d · k d cy zakładów nie szczęd7.ą slów uzna rza weszłam do jego „wczasowych a· Na to pytanie odpowicclzi~I mi n11) I 
rzyszenia ,w, Piotn i jezuickiej kon-1 ow:~·. iecnie, g Y na .wn:ose Y- n'a dla to"'. Orna"\"a, dl~ ;...go pra- Tow. Orna w J0 UŻ przed wojną po- t t · " t 'k' · d d · rozm6wca, tow. Jan Dzierbickr", murarz . , , rekcJt 1 Rndy Zn.kładowc.i od7,naczono ,, - " - ,, " Jv par amen ow , ma en · 1e~o Je noro Zin· 
grega.cji ,,Serca J~zusowego , prze_ ją. (••')rem „Szta.nda.ru Pracy" Il 1:1. cy i· zasług. jakie położył w PZPW s!adał kwalif:kacjc na doskonałego nciro domku campingowego. Zona to.v. .,noru1y" w Zgierzu. 
wodniczy w zarządzie .z:nanrgo banku w pełni zrozuminła, że w dobie dzis'eJ· dNr .. 4. ~ząd~i t jedn0ogłośnie stkwi.~- majstra przęd.zaln;ianego. ale wów- Pikaly uwija się przy k11d1ence, w kil· - Pobierowo jest o~rodkiem naszvrr 

. . . t . k :id .1 k zaJą ze maJS er rnaw na a„uą czas nie było dla niego m'.cjsca. Sta ka minut późnie,i na stole pojawiają - robatr.kzy1r.. d'.:i robotników. I~af J. 
wa.tykańskiego „św. Ducha" i zasiada sze.i oeemony 7..0~ ayi n ! wysi e • prośb°ę natvchmia.st śpieszy z napra nowiska te obsadzane były przewa- się dzban z kawa. i kanapki. czuje si~ tu jak u siebie w domu, \\'S?/ 

d . d . i . na<>'rod7..onv jest kazdv of1nrnv truol · . . . · · N" ó p · J. · ~ tk' bł' k' t · w ra zie a min stra~rJnt'j Akcyjnej r.ib•tn'Jta.' · · I 'dvą maszy~y. ~e n.;esbtrudze~;ek.spraw zn;e przez iem~ w. o ''O me Z0 
- S1'ąd macie tę całą zastawę, opn s ·1m 1s ·re są e same sprawy i w~''' 

~półki Wodociągowej . . . za wrzecienn:ce l o ręc.r:ma i 1 po- to wnet poznano ~;ę na jego urn c- wid7-cic, j;il; się urządziliście, jak i.y scy rozmawiają tym samym języki~"' 
· 'Dawno JUZ proponowano tow. Sta.ri.e ucz.a robotników jak należy się z jętnośc:ach i zaletach. Zdobyw3zy jecie? - r\am tu nie zaimpn11:1je kra\\' 

M I 
inną, bardr.iej odpowiedzialną. pm.cę. nimi obchodzić, ~by nie psuły s:ę zaufanie całej załogi tow. Ornaw Mili go~podarze. jakby czt'kali na to wed!ng amerykarhkirj modi„ ~ni j:il;' OnOpo}e · Odmawiał~ _jednak: i:ioje miej~ce jegl zbyt często. SalO"WY stwlerdza, że zostal wkrótce wybrany przewodni- pyt~nie. N:.przemian opowiadajł jak to nowy krok w ta1lcu. Nam nirnpcn:ii• i przedsiębiorstwa tu, na. K• ~zym Mlyn.e, pr1y ma~zynis partia majstra Ornawa pracuje bar czącym Rady Zakładowej. b±,:y z przodowników pracy po przy· procenty przekroczonej normy i wyl„• 

S I• A l ohrączkowej - odrzekła. - Czujf, ie dzo wydajnie i produkuje wysoko- - Stale jednak „ciągnęło mnie'· jeźJzic do Pobierowa otrzymuje na o zar.ej primy. 
11 to lCY post o skiej" w teu sposób mogę h~·ć n11jharclr.iej po gatunkową przędzę. Zdan:em wszy- na salę produkcyj'ną. Tęskniłem do kres swego urlopu maleńki domek, w - Jesttśmv tu sami· swol - diak~. 

ż:teczna w fabryce. stkich, tow. Orna w, jest to bardzo którym zastaje dosłownie wszystko ud si~, dobrze rozumiem\', dlatego CT' . N ie ma prim-ie we l\-1o•zech takiego 
kluczowego przedsi~biorstwa fi­

nansowego lub przernyslowego w kt6_ 
rym Watykan - bezpośrednio lub po_ 
~rednio nie b-,lbv zalntere~owanv. 
Wprost monopolistycznQ. rolę odgr~a 
„Stolica Apostolska'' 1. w dziedzinie 
przemysłu budowlanego oraz tzw. ~[iej 
•ki~go Ft!ndu~i„1 Mieszkaniowego. f3pe­
kulacj& nieruchomościami - to jeden 

Muzeum kolejnictwo 

To.' że ob. Siara nie chce oderwać zdolny, pracov.1ty i nadzwyczaj o- swej pracy zawodowej - opowiada m~bii począwszy a kończąc na wazoni miło Hp!ywa i kaidy Cfl1C1i przyno;;i \vlę> 
~ię .cd swego uluhioneg1J zajęcia, przy. boW:ązkowy majster, słusznie nairo oow. Ornaw. - Pny · następnych ku. ccj sił do dalszej pracy. 
nosi n :e małe korzyści pnędzalni. Bry dzony order~m Sztandaru Pracy II więc wyborach złożyłem swój man- Naogól rodziny tak się urzad~ają. ie * • * 
gada ob. Si:iry przoduje pod wzg-l~dem klasy. dat ! rozpocząłem znów pracę jako śniadania l kolacje przyrządza s1~ w do Tak. Pobierowo Jest ośrodkitm roh11' 
ilo§ci i jakości produkcji, św-"eci przy _ Odwiedźcie go w domu _ za- majster w czesalni argony. mu, zaś na obiad chodzą do jadalni o- ników i dla robotników. Jest jakit'Ś i;i 
kładem wuy!"tkim innym przędkom. chęcają nas. _ Podobno czuje aię środka. ~e. nieznane nam dotąd i nowe.„ socj 1 
30 o~ób, wchodz.ących w skład ze~po- już lepiej i niedługo wróci do pracy. W wolnych chwilach tow. Ornaw - A jak z zaopatrzeniem? - pytam hstvczne. 
lu ob. s:ary stanowi nnjba.rdziej zd.>. stale obmyśla, jak ulepszyć maszy- coraz bardziej zaciekawiona. Pohlrrnwo jest sloneo:nr! <:rh. * • * ny, usprawnić proces produkcf. dla ----,--....:...----------------..:.... ________ _ 
sc:r,plinol\·a.ny i najlepiej pracujęcy Zt& tego też c:r;ęsto ll!głasza ciekawe i po- N • • k • • k k • 
!>pół ludzi. A~ ob. Siarę interesuję. Istotn!e tow. Ornaw jest już ororo żytecme pomysły racjonalizatorskie. '.r em Je c Ie n o z e o n ur u J ~ r,' 
nie tylko ~prawy, jlc'..4le związane z wieńcem. Odwiedza jeszcze lekarza, Nie jest jednak wcale zarozumiały I W „ 
produkcj;i. przędzy. Patrzy <>n-a SU!. ale z każdym dniem powracają mu z: tego powodu. - Jeśli nad czymś F k• ł b · k" b 
rze.i, umie pornąza6 ze s:1bą. wiele ze.- siły! zdrowie. w przykrych dniach pracuję i ślęczę nocami, nie czynię rancus • przem"s w o aw;e o swe ryn •z Yłl' 
gadnień i interesowa6 8".~ ich wypeł. choroby wielką dlań radością była tego dla odznaezen!a ani premii, Francusk'.e pismo ,.Usine Nouvel- •vie: „Pod koniec wojny, \'.1obec bra 

radzieckiego w Lenino.radzie ncai"enka.~('mw.y OpsrtOaJ.tenkito znm8:GPn'?_,:Y.:.ył~tedmwunionsał~ wiadomość o tym. 7.e Prezydent Rze lecz dla' idei. Pracuję, gdyż tak mi le" sygnalizuje silną konkurencję ku konkm·encji niem!eckiej, 250 --
- n • .,. - czypospolitef nadał mu wysokie od- nakazuje moje sumienie, moja po- niemiecką dla francuskiego przemy 300 firm francuskich dzięk! zakup· · z k „ D . K 

1 
. . I grad7.J1ni:i r>rzodowników pracy, pro. znaczen!e państwowe. winność uczciwego pracownika. słu nożov.miczego i pisze w tej spra nym w W. Brytanii nowoczesnym 0 az3i ma 0 e3arza hczne ;._ ___ _;_ _____ __::__...:..:_...:... _ _:::.:=.::.::..:...::;.::.=.:..:.:..:..:.:..::. _______ ..;.:..::.:.:.::=:::....::=::.:.=:::::_~::.::..::.==--.-:.------~-..:....------- urządzeniom wytwórczym dla prze, 

wycieczki zwiedziły leningradz- li' idz, który na . ~staw:e nie podkreślił - ·zwycięstwo to mysłu nożowniczego, zdołało uzy 
l·ie m k 1 .. tw d . ww. tytułu będzie się gpo- I Na łódzkich ekranach f nie jest żadnym konwencjonal- skać poważne rynk:. zbytu za gran' '. uzeum 0 eJmc a ra zrec- , dziewał po film:e jakiejś seru;a- nym „happy endem" a la Holly- cą. Jednakże obecnie ceny niem'e;:. 
kiego, które odzwierciadla histo- ej~. ałuwantu~y dtudzież tzodw. I<;~- ,,Tragi·cznv p· o6"cag•• . wood, lecz głęboko uzasa?na:

1
0- kich wyrobów nożowniczych o!<aw. 

rię kolei radzieckich oraz ich roz • mma - m.e . ozna zaw u. „,a a ;a 111 nym triumfem idei spraWJe :- ją się być znacznie niższe od cc7 
.6. 1 t h . .,; .. I my rzeczywiśc;e w „Tragicznym wości społecznej nad faszy.stow- v:yrobów francuskich. Francusc-

w J w a ac władzy radz1ecKieJ. pościgu" i pomysłowo zainscen!- (Film produkcji wloslciej ANP/ LUX FILM. sko-kapitalistyczną ideą wyzy- eksporterzy tej branży podkreślai-
Po.wszechne ~ainteresowanie wzbu I zowany napad_ rabu_nkowy i o- l R G I sku. n:e tylko grożący im kryzys lecz r(· dził model pierwszego rosyjskiego krutne m<?rder~two i zorganlzo- - eżyseria: /useppe de Santis. - W rolach „Tragiczny pościg" stanowi wnież ujemny wpływ, jak:• n:em'cc 

' waną akcJę bandycko-dywersyj- głównych. Vivl Gio/ I Andrea Checchi) „pozycję" n!e tylko przez to, !ż ka konkurencja w tej dzi~dzin:c w:, 
parowozu, skonstruowanego przez ną ' i zbiorową „pukaninę" z bro- udało mu się wlać nową, poży- wlera na ogólny program el-uspor!c-
chłopów pańszczyźnianych Jefi- -ni maszynowej, rewolwerów oraz teczną treść w upośledzony do- wy Franc.ii". 

· M" , dubeltówek :! emocjonujące po- tąd ,a tak bardzo popularny ,.ga Pismo doda;·e · f f ma 1 irona Czerepanowow, .z.a- lowan1·e na zbrodn·.·arzy po za- th R k T k d · "' .., ś d · d -' " · ze " rancas.:y iJ-ura an a... error, ra Z1e·.o, cza„.e ma .. co o powie zerua tunek kinematograficzny": film brykanci wyrobów nożowniczyr.h 
trudnionych w pierwszych fabry- mir.owanych drogach i polach.„ gwałt, sabotaż i zbrodnia są w tow. Togliatti, otacza op:eką spół kryminalny. „Tragiczny pościg" starają się 0 anulowanie. lub zmn:t• 
kach rosyjskich na Uralu. Przed A ':"iGC - pow:ie ktoś, kto „Trag:ezi 1ym pościgu" elemen- dzielnie produkcyjne, śpiesząc jest również - mimo tych i o- sz~n:e .pozycji 125. tys. dolaró„1, t:~u • 

.. Tragicznego pośc~gu" nie oglą- tern walki politycznej i społecz- im z pomocą rzeczową i p:enięż- wych usterek (pewien nadm!ar ru·ące; w 1 m f , b 15 laty parowóz Czerepanowych, dał - jeszcze J0 edno ,,M·1·asto bez nei· środowi'ska !aszysto"'*ko- R k · ł k j d k · ' 1 owie rancus't.) - > . „~ ną. ea CJa w os a e na - me n'.ez,byt &zc:r;ęśliwie ulokowanych zonalnej, a dotyczącej eksoor~J „n;e 
pierwowzór parow<YZi>w rosyjs- prawia", K.nvawy ślad", czy coś kapital:stycznego ze światem ucz ~pl. Solą w oku są b. obsz:arnl- scen erotycznych, pewna naiw- mieckich wyrobów stalÓwvch do 
kich. uruchomiony został na linii w t:,i:m rodzaj?? Nie. F:lm ~e ciwej pracy, pragnącym rządzić kom włoskim, protektorom ,.czar ność w rozwiązywaniu niektó- Francji". · 

; . . • Sant:sa · - m;mo całego bagazu się wg. :r;asad wolności i spraw:f' nych koszul". kolektywy rolne rych sytuacji filmowych, pewne 
Tag11skieJ, zbudowany tworczym sensacji i awantury - nie jest dliwości społecznej. Emilii. Postanawiają je znisz- uproszczenia w traktowaniu po-
wysiłkiem Czerepanowów Piotra bynajmniej . filmem gan<gster- Rzecz dzieje się we Włoszech czyć, organizując w tym celu stac:. bohaterów) - cenną arty-
P'r'ł , I p 1' skim, nie jest żadną brewerią z w roku 194~. Ludność prowincj'. zbrodn!cze bandy, złożone z nic- stycznie pozycją. Reżyser dobrze 

k 
1 O'W a oraz wana 0 zunowa, .. Dzikiego Zachodu" ani bujdą Emilia staje do pracy nad odbu- ·dobitków hitlerowsk!ch, fasz~·- operuje „ruchem", ,.masą" i .. pej 

tórzy już przeszło 20 lat przed <ietektywistyczną. F:lm de San- dowa rolnictwa, N'.ełatwa to p;:a slowskich kolaborantów i żyr.iri- zażem". „Tragiczne polowan!e" 
Wattem skonstruowali pierwszą tlsa nie urządza akrobacji z prze ca: brak narzędzi produkcji, wych wykolejeńców, których wi- trzyma widza w napięciu, przy 
· stępstwem i zbrodnią, nie igra .,warsztat pracy" - pola, grun- dmo bezrobocia popycha w obję- czym specjalne uznanie public;r,-
maszynę parową. nerwami widza celem odc!ągnię- ty orne zaminowane przez na- cia przestępstw. Akcja ,.Tragic;r,- ności zdobywa doskonałe ujęcie' 

c:a jego uv.·agi ()d rzeczywistości ieżdźcę hitlerowskiego. Truc!no nego pościgu" jest osnuta wła- .. uciekającego" pociągu na tle Eksponaty leningradzkiego mu 
zeum ilustrują poza ciekawą hi· 
storią kolejnictwa rosyjskiego, roz 
wój i ostatnie osiagni-ęcia kolei I 
rnd~eck~h. 1 

życiowej, nie da.ie tanich dresz- podołać tej robocie pion:erskiej ~nie na tle walki budującej s:c; pracujących na polu rolnikó'.v 
czyków ani .. n ie mrozi krw; w „w pojedynkę". toteż chłopi śred spółdzielni produkcyjnej z sza.i- nowych Włoch. Gra aktorów _ 
7.ył;;ch" dla .<;nmcj ,.rozkoszy mro n:acy. małorolni i bezrolni z pr:- ką zbrodniarzy. sabo:ażystów · ink to zwykle ma miejsce w no-
7.enia". jak to ma mie,isce w obra wincji Emilia przystępują maso- dywersantów. Zwycięża kolek- '.\·ych Elmach wlosk!ch - bar-
zach kryminalnych Holly\voodu wo do spółdz'.elni produkcyjnych. tyw, przy czym - jak to JUz dzo przekonywująca, bo nie „te-
cz:y brytyjskiei wvtwórni s:r Ar- Rzad włoski. w którvm w owym ktoś z naszych recenzentów słusz atralna", a - „żvciowa". Stef. 

Studenci · warszawscy 
pracują na wsi 

Studenci wyższych uczelni z Wnr_ 
'Zawy, Krakowa i Lublina, przcb>n:•. 
,iący na. obozie w Trzecinicy kołd ,J~ . 
•la, nawiązali śdsłą. współpracę z; ok<>. 

I 
li1!zn~ lu(l nośc.ią. 'ITi<'j~ką. 

Studenci zorganizowali ambulah 
rium, udr.iebjąc pomocy eanita.rnej 111 

l
i znmożn~·m chłopom. 'V ramach pr:· 

kulturalno _ oświat1Jwych organiz'lj: 
oni rriec1.0r: arty~tyczue, wygla~z:: 1<< 
pogadanki · 
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3 sierpnia 

Z iyc~a Partii 
Komitet Dl'l'elnic.owy Aródmiej!ka 

za1'1';ad11mia, :i:e w cz'l'l'artek dnia ,.go 
bm. o godz. 16.30 odbędl.ie si~ w !ali 
~''•lha.rmonii zebranie 11ekretarzy Pod. 
-tnw-0wveh Organizacji Partyjnych, 
„relege~tó~~ riraJ; aktywn dzielnicowe. 
~o„ 

Komitet Dzielnieowy. 

UWAGA. INWALIDZI 
l?EZETP.EROWOYI 

Służba zdrowia - w służbie narodu 
Tak stawia sprawę ruch zawodowy ' 

Błułenie caltowiekowt pra.ą, tttr1yman1e go przy ldrowiu t opiekowante I rz\du Okręgowego, który w dalHej 
1>if chorymi, to podstawowe ta.danie każdego pra.cownika. llłużby zdrowia. ~wej pracy winien wypełni~. jego wy_ 
Ludzi., prągotowa.nych do tych aa.dań, jest j6dna.k jeszcze mało. tyczne. 

amy w Polsce obecnie 8 i pół tysią_ 
ca lekarzy, podczas gdy p-0trzeba 

nam ich dwadzieścia. tysięcy. Przy za.· 
potrzebowaniu na pięć tysięcy Icka_ 
rzy-denty~tów jest ich w Polsce zale_ 
dwie 1800. Podobna sytuMja istnieje 
ua. ode.inku wykwalifikowanych sił po_ 
moeniczych i fachowych położnych . .Ka. 
wsiach naszych wcitż jeszcze ~potyka 
si~ „babkę'' - smutną spuficiznę tza.· 
sów kiedy wid umyślnie utrzymy'l'fana 
była w ciemnocie i zacofaniu. 
Utarło się ogólne przekonanie, ie na_ 

Główną tro8ką Zwią.zku winno by6 
przy tym bztałc4'nie wykwalifikow&_ 
nyeh sił spośród synów i córek chło· 
p6w oral': rohotników. 
Możemy tu wykorz:sta~ wieloletnie 

doświadczenia Związku Radzieckiego, 
który po rewolucji borykał się z po_ 
dobn.nni. choć 11a więk,-zą skalę zakro_ 
jon~·mi trudnościami. Awansowanie 
~zercgnw~·c.h praco"rników służby zdro­
wia, kszt11łcenie ich, doprowadziło do 
tflgo, że obl'cnie tłużba zdrowia ZSRR 
,toi na najwyzs1ym w świec.ie pozio_ 

• • • 

str. 5 

Nasi l.2-yteinicy zwraca,ą uwagę 

Słabe ośwf etlr nie na Stokach 

W czw!\rtek, dnia 4. 8. 49 r. o godz. 
17-tej odbęrlzie ~ię zebranie członków 
Koł:r.- sze lecznictwo społeczne nie stoi na 

mie. 
Opierając !ię n& tych do§wiadcze._ 

niach wła~nie Związl"k Zawodowy Służ­
by Zdrowia R. P., niezależnie od szern_ 
kiego planu J\fini5ter~twa Zdrowia. 'l'l"l" 
nien za.inicjować wysuwanie szerego. 
wych prariownik6w na. odpowiedzialne 
~tanowi~ka.. Niemniejszy nacisk trzeba 
poloż~-ć na iapołee1no i polityczne wy_ 
rhol'l"anie per~onclu, wyrabianie w nim 
oo-wego ~to~unku dn pracy. nl)wl'go sto­
•tmku do pa~jentów rl)hotników 
i e.hłopń'l'I'. coraz l'zę,ciej korzystają._ 
cych z dobroilz:iej~tw lecznictwa spo· 
le~zncgo. 

Po dokonaniu wyboru Zarządu Okr~­
go'Vl-·ego, składa,iącego ~ię z 17 o~óh, do 
Prezydium Zjazdu wpłyną.ł projekt re­
zolucji, w kt6rej zebrnni katrgorycz_ 
nie protcstu,ią. prz1>ciwk1l mie~za.niu się 
kościoła do połityki i przeciTI·ko ostat­
niemu oś..-iad~zeniu papieża Piusa XII. 
-w rezolucji tej czytam:-- miedzy in_ 
nymi: ,,My pracownicy Slui:by Zdro· 
wia, nio~ąe pomoc cierpią~:m, nie py„ 
tamy nikogo o narodowość, cz;v wy_ 
znanie. I dla.tego nie zgadzamy się, by 
społeczeństwo na~ze zostało podzielone 
na wierzą.e:--ch i niewierzą.cych. Wszys· 
ey są. pełnoprawnymi oh'"''"atl'lami pań 
~twa., jeśli dla niego się trudzą, prnrn • 
ją nad jego roz'lll°ojem i pomagają w 
tworzeniu nowych. lepnych form ży­
cia. A takich jt>~t w Pol~ce Ludo'l'<'ej 
przygniatająca. większoM.'' 

Otrz,·maliśmy o&tatnio - list, w którym mieszkańcy Stoków G6rnych piszą: 
,.Zimt -@karżyliśmy się, że napięcie pr9du elektrycznego u nH umiaet 120 V. 
„ •• w godzinarh porannych i wieczorowych nie więcej, nii 100 V. W twią&lrn 
z tvm odwiedzały już nas komisje El··kt··owni ·:Lc\dzkie.i i Wydziału Elek 
trotechnicznego DOKP, które jednak nic nie pomogły. Przeprowadzono wpraw 
rlzie linię \fójfnzowo do pr:ryst1mku tramwajowego. ale na tym koniec. Obieeant• 
przl'z Elektrowni~ Lódzko ustawienie transformatora i polepszenie w swltzku 
e t) m światła, epeh:ło na nic7.ym - i mamy obecnie równie m11me Matlo, jak 
i " okresie zimowym. W dzielnicy naszej, mimo, że płacimy wyaokie opłat) 
(300 - 400 zł miesiędnie), zarówno w mieszkaniach jak i na ulicach pttnują 
„egipskie ciemności". 

Obc<'ność bezwzględnie ob~ą.zko· w:sokości zadania. Powszechne ~ą. na_ 
.-ca. Sprawy bardzo 'l'l"ażne. rzekania na lekarzy. :-łie wehodJ:ąc w 

Z Ligi Kobiet 
Zarząd Ligi Kobiet Dmelnicy śród­

'uieście zaw:adamia, że dnie. 5. 8. r. b. 
·J godz. 17 .. ej w fokalu własnym pny 
ul. -~ndrzeja Struga. 1. odbędzie się po 
ka.z gcto'lll°ania, który finansuje P.8.S. 
Wydział Spoleczno. Wyehowawezy 

Tytoniowcy w akcji żniwnej 
W ub. nied~elę wyjechałw. oehotni.. 

··~o grupa prae.ownj.k6w lion-opolu Ty_ 
toniowego w l.odl'.i, !'kladają.11& sit z 
40 osób, do Mają.tku Doihviadczalnego 
w Sarnowie. 

Pom'mo nie-pewnej poczttkowo p.o­
gody, monoprlowey przepr11.eowali ocho 
cz-o i 'l'l')dnjnie 400 pracog-0dzin przy 
koszeniu i zbieran''D zboża. z pól. 

Po 1qvż~-e in sma.e.aego pa..iłku, ""1 · 
danego przez gościnną admin: trację 
~fa.ją.tkn - tytoniowcy - „łniwiarze'• 

w radMnym nastroju i z uezueiem do. 
hrr.e ~peln"onego obow11p:kn powrócili 
. [n swych domów • 

to, ile w nich jest racji, trudno w~·ma­
gae, by chorzy byli zadoll"olcui z tęgo, 
że tłoci:ą. się w l7bezpieczalni godzi_ 
nami lub, że obłożnie chorzy czekają. 
dobę lub dłużej na prz~·bycie lekarza. 

B~·!oby błędem zwalać winę za taki 
8tan rzeczy jedynie na brak lekarzy o_ 
raz 'ił pomocniezy~h. Na'l'l"et przy obec_ 
nej ich liczbie można. by znacznie u_ 
spralrllie lecznictwo społeczne. 

SPOŁECZNE POSŁANNICTWO 

SŁtT.zBY ZDROWIA 

ednak nie wszyscy lekarze traktują 
awój zawód, jako po!lłannictwo spo­

łeezne. Jl.famy, niestety, wielu lekarzy, 
którzy na placówkach społecznych pra. 
cują.· tle i be.z entuzjazmu, myślę,e je_ 
dynie o ~obie, o wła..~nych korzyściach. 
Bywa też, że niektóre pielęgniarki, 
...-ychowane w etarym systemie, nie po· 
trafią podejś6 oo swej pracy· ze ~flO­
łerznego punktu widzenia i dzielę, je_ 
szc7,e chorych na pierwszą., dru~ i trze 
cit kategorię. 

Z'l'loiązek Zawodowy 'l't"inicn wejrzeć 

" te sprawy. Każdy Oddział, każde 
Koło na odcinlru swej pracy, muszę, wal 
ezye z tego rodzaju szkodliwymi zja„ 
-wiskami . 

Upi~kszamy Lódż 
Więc:ei zielen,.-Nowy ogródek iorda nowski.-Pasai ! • 

Wydziel Plant.acji Zarządu Miej~kie miejsc:!.l'h pogl~biony, a brzegi u.moe­
g,. w l.odz: pro'\"'adz;i obeenie roboty ni one. W hieżącym roku jednak j1 'Z­

na kilku frontach. .:. "a.jważuiejai'ł z cze kąpać a.'ę tam nie będ7.iemy gd~·i. 
otwarcie kąpieli•ka przewidziane jest 

ni-:h jell.t w tej eb'wili brodz.i.anka ~ na prz.vnJą. w:osnę. Jeszeze w bieżą 
dziec w parku 3.go :Maja, która je~; cym m'e~ią.cu zostanie cddany do użyt 
i·1~ n:1 ukończeniu. ku pasaż, łęczę.cy ulicę Pi.otrkow~ką 

W Rudzie Pabiani.ckiej roboty na.d 
o<lrJRaiem ką.J;> ~faka <lQ użytku~ J4 

t'eln,nn tr•ku. Staw z<sta.je w kil 

l Dobro kas za 
d 
o 
b 
r 
y 

g 
r 
o 
c 

(przy kinie Tęcz.a) z 11licą. Sien.kiew~~ 
cza. Przy drug;m pa!'oa:iu, obok byłe. 
go •. Albatrosa", je~t trochę 1lri~ej rlJ_ 
li.tv. ·11 • 

'V najbi"i~r:rni czasie rozpocznie się 
bndowa ogródka jordanol'l"skiego 'l'I" 

Parku Lud-0wym. Lódf 1'1"zbogaci &ił 
o je~zczc jedno miej,ee znhaw dla 
dzied. 

Prognoza pogody 
W dzielnicach wschodnich jeszcze 

pogodnie lub dość pogodnie, od zacho· 
du kraju wzrost zachmurzenia d do 
wystąpienia opadów, później zaś za . 
~hmurzenie zmienne z moilłwością 
bur7., temperatura maksymalna do 24 
stopni. 

Wiatry na wschodile kraju jesz:cr.e 
słabe, poza tym umiarkowane, lub dość 

' silne I! kitrunków południowych I p•1 
łudniowo-uchodnlch. 

Stadem naszych ortykulów 

PSS wy~ał ·-,1a 

Czy Elektrou-nia, która naogól sprnwnie pracuje, nie moje po~ mifin;. 
kańcom Stoków? 

Dziś cywile - .jutro żołnierze 
Ruch w Rehonowej Komendzie IJiupełnień 

W R~jonowej Komend.de Umprłnień 
przy ul. Ogrodo1lrej U już od godziny 
7 _mej rano panuje ożywiony ruch. To 
poborowi ~tawili ~ię na komisję leka.r­
sko_poborową., która po gruntownym 
zbadaniu wyznacza ich do odpowied_ 
nich jedno!tek wojsko'l'l"Jch. 

Poborowi, zanim •taję. przed komi•ją 
lekar~ko·poborową, kierowani Bił na. 
prze&wietlenie płuc i wraca.ją. tu już 
z wynikami. Przez oały czałl urzędo_ 
wania komisji czynny jest bufet, zao­
patrzony w kanapki, lemoniadę i piwo. 
Pragną.c za.pozna.~ poboro'l'l"ych z ży_ 

ciem wojskowym. podoficer wygł!13za 
na ten temat wyczerpujący referat. 
Zapał i zainteresowanie wliród poboro_ 
wych BIJ wielkie, t-0też referent musi 
jeszcze długo pozostać wśród poboro· 
wych i odpowie.dać na liczne zadawa.ne 
pytania, co czyni • wielkt ochot.,_ 

Nasze oddziały i koła winny 'ciślcj 
powiąza.6 się ze awymi terenami dzia._ 
lalno!ci, 'll"inny pocm6 ei~ wsp6łgospo_ 
darzami w swych z11.kładaeh pracy, 
winny walczyć z przejawami biurokra­
eji i "'ielkopańskiego stosunku do lu. 
dzi pracy. A tego, niestety, nie wi· 
dać dotyehezu. 

Poborowi najchętniej pra.gnł być 

1 przydzieleni do jednoetek lotnictwa 

Rosnq zastępy Ligi I otnicze1· aj~,r,~n:i:c:~ iw~~e~::;chi j!~n~:~r:j~ SŁUSZNE WSKAZANIA 

owT"ż~ze wskazania za.warte b;łv w „ ~kowych idą róll"llież z wielkt chęrif! . 
referacie przewodniczącego Żilrzą_ Iloś6 członków L'gi Lotnicze.) w gowej Kolei Państwowych zapisali s.ę Ci, ~t6rzy . uczęszczają. do drugiej 

du Głównego, tow. dra Fiderkiewicza., Okręgu Lódzkim ostatni-0 wydatnie gremialnie do Ligi Lotniczej. przez co ~la11y hcealneJ. na uniwer•ytet lub po_ 
wygłononym na Zjddzie Delegatów wzro~ła. !T-t'regi jej pozyskały dal~T.ych 26.500 htoc.hnikę, otrzymują. książki wojsko. 
Z Wojew łódzkiego 'i- Prac cn„.:.by we 1 odroczenia do chw1·11· ukon'czen1•,· · -„. · .,...., Wsiysc;v prac~wnicy D_nekcji Okrę- członków. 
Zdre)Wfa. :-:-~~~--~~...;..;._...;..~~~~...;.....;...~~~~~~~-::--~~~~~~....!~":zk:ołv:::.:;· ...::.c:z:v:._;wv:·~z:·~~z:eJ~·~u~~~z:rl~n~i.:._~~~~ 

Odno•1-1J. !:'ię one wprawdzie do całego e 
Z1T"ią,ku. ale Bpe-<".jalnie winien je :to_ Dlaczego llATarzywa I 
bie wziRć do serca nowowybrany Za., ••••Ili• ff ow-oee są zbyt drogi 
rząd Okrffowy, kierujący obe~nie 

w~z~·~tkimi komórkami organizacyjny„ Łódzka Spółdzielnia Ogrodniczo nie zwalcza skutecznr·e mi nil terenie cał1.1go województwa. 
Jak bowil'm wynika ze sprawozdań tendencji spekulac'Vjnych ry oku 

'11)ry-ehcza~owa działąlno~6 Związku Mimo pełni sezonu I obfitości dostaw dl<>we spółdZieini przebiaga.j4 jeszcze 
Prne.owników Służhv Zoro'T"ia w l.orlzi do miasta, ceny warzyw i owoców w ograntczonym gronie „wtajemnicZo 
;-;nmknęła si~ wyłąr~nie prawie w krę· kształtują się w Lodzi na zbyt wysokim nych". 
im "T'rll'" organizacyjnych, względnie pozio111ie. W teJ· dziedz1n·1e obrotu tow'- Ł'd k s 'Id · I 

b k a o z a po zre nia Ogrodnicza odpo za"l'<"orln'l'l'ye . A 'więc nowa siat ·a pła11 rowen-o występuje od dłuższego czacu I d I I • · h „ , w e z a nosc1ą za c aos, panujący na 
i Z'l'l"iązaue z nią ~pory, wynikłe na zjawisko znacznej rozpiętości cen w rynku, chciała by powierzyć zalatwie-
~kutek fełsz~·wej intl'rpretacji Umowy handlu detalicznym. W śrubowaniu ceny nie całej sprawy organom Milicji Oby 
Zbiorowej (7. których zresztą. Zwitp:ek celują, rzecz oczywista, kupcy prywat watelskiej, która miałaby kierować wo­
w:--chodzi im-;vcię10kn) a. 'l't"ięc interwen_ ni, którzy nabyty częstokroć z krzywdą zy ns wyznaczone miejsca skupu. Tli 
rje w ~prawarh bytowych pra<'ownL producenta towar sprzedają z 200-300 kle przerzucenie odpnwiedziainoścl je~t 
kńw itp. procentową marżą zarobkową. Te~o jednak z gruntu niesłuszne. 

Letz jui: na. odcinku ~ałalności r~dzaju stosunki są wynikiem nieup' Zarządzeniami czysto adminlstr.acyj 
k>llttl.\"alno. oświa.!Al~ej .Qq'1ział łódzki r ~owania . dotychczas w ŁOdn ":'YD. nymi nie da się opanować i rozwiąza: 
nie inoie ~lę poehwall6 zbytńimi suk.. ·'ku :warz~cJo.oiwoćowe~ . zagadnienia handlu i obrotu. Fakt, że 
cesami. Wpra'lll°dzie istnieją. zarówno. Mimo 1s!nlenia :Zarządzen, ma1ących często producent nie oferuje spółdziel 
, . t'" . k . b.bl" t k 1 . . na celu skrerowame całego dowozu to ni d<,wfezionego do t.odzi towaru, 111,.1 owie uea JB 1 1 io e a., 8 e me cie· waru d ni h di "Id • I , 
ną. .!ię, zbytnią, popularn?§ci~, pomi_mo te dys~o~:cj~v p~~s~a~f° d!fy~h~~:~ swe glęb5ze uzasadnienie. 
~d .:~1łłk1uw. ~ };;.edrunk~ ozkY"'?ema i

1
ch martwą literą. Liczni producenci wa. Uprzedzenia wielu rolników do zbywa 

zia a ~oec1 .. n 1 oczrue a CJ& popu a_ rzyw i owoców zamiast w wyznacio nla spółdzielni swych produktów powsta 
ryz~cyJna me stała. na wysokośa1 za_ nych miejscach skupu, wclą~ zbywają Ją na tle metod, praktykowanych prze? 
dama. . dowieziony towar przygodnym „~h ·w niektóre spółdzielnie ogrodnicze, dzia'11-

Albo inny przykład - wczasy, Do- com w różnych punktach miasta. jące na terenie naszego województwa. 
sło"r·nie d_ziew!ęciu pracowników _(w Lódzka Spółdzielnia Ogrodnicza, dz:a Wicie spośród tych placówek kierują 

się kr~mikarską chęcią łatwego zyski 
skupuje warzywa w terenie, ofiaruj 
rolnikom producentom możliwie n 
niższą cenę. Wie9ć o tym, że w Z.cd 
ceny hurtowe ?-ształtują si~ na. vr. 
szym poziomie, szybko dociera do wi 
domoścl pokrzywdzonego produceni. 
Pragnie on też rynek łódzki wyzys:. 
jako terert korzystnej sprzedaży. D 
v,rożąc swój towar do Łodzi nie zwra 
się jui jednak do spółdzielni, sz4ka r. 
cze) innego nabywcy i tu właśnie n~ 
częsciej wpada na. spekulanta, zd.zic. 
jącego zeń siódmą skórę. 
Ażeby zwalczyć tę nieufność, wini 

Lódzka Centrala Spółdzielni Ogrod1 
czych poskromić podejście tego rocl 
ju transakcji ze strony swych odd.c:i 
łów tereno":ych, równocześnie przyi. 
dając więcej wagi do sprawy uświad' 
mienia najszerszych mas producentó' 
warzyw I owoców, ie za dowiezioT 
do ł..odz1 towar uzyska ią na ikorzystnir· 
szą cenę właśnie w piin~tac!i skupu , 
ten cel wyznaczonych. (ik' 

tym sześcm fizycznych) zdołał Zwił. łająca w t.odzi jako najpowaźniejszv 
zek wyeła~ na wypoczynek. Sprawo- hurtownik, nie potrafiła do dziś d•1ia 
zdanie Tymczasowego ·Zarą.du Okrę_ nintere~ować najszerszych mas dosh.w 
~o'l'l"ego również nie zawiera faktów, ców warzyw I owoców swoją szeroką 
które śwjadezyłyby o 8zerszych za in. rozbudowaną działalnością. Stworzo io 
teresowauiach Zwję.zku. : r•;;1:s i" Notowań Cen Hurtu, ustala-

W trosce o i n tere s v klient e I i Pil r 
Państwo na~ze, rzę.d - łożą. ogrom- J:!Cł opłacalne. dla producenta ceny 

ne sumy na leeznfotwo, na walkę z cho na wa~zywa 1 owoce. Jednak o tym 
robami ~połecznymi, na. profilakt;vkę. wszrtk1m nit; wszys~y dostrn:cy ~·a­
Któi:. jf'śli nie Związek Pracowników rzyw I owocow, zaro~vno. roln!cy Jak 
Słuł.b: Zdro'l'l"ia ma prawo i obowiązek I og_rodnicy,. są odpowiednio pomfor~? 
interesowania Ili~. w jaki sposób te ~u- ~am. Dzls Jeszcze zachodzą wypad.:i, 
my zostaję. zużvtkowane. Nie tylko z:e producent, zbywszy w t.odzi za bez 
w sensie kontroli 'społecznej ale przede cen towar pok~tnym ~ab:l'.~com, przy: 

Na marg;nesje konfer.ancii, która się ••• nie· 0 1by 
Ja.I< .tut donosili~y. wczoraj m1a Za.miast konferencji odbyła Się c 

ła się odbyć konferencja. DyrekcJl 
PDT z klientami. Niestety, nie do- prawa pracawników, na. której w: 
szła ona do skutku, gdyż stawił się 5un1ęto pewne, istotne dla. uspraw 
na nilł tylko ..• jeden klient. Fakt ten nienia pracy, wni~kl. RO'Zpatrz-0t 
świadczy o tym, jak mało wagi pny Przede wsii~·stklm uwag>i kllentó· 
kładaJą. ludzie korzystający z usług • d · 
tej inst:vtucji do usprawnienia jej wpisane o książki zażaleń i złoż h 

„Kipi ikaeza, kipi groch 
Lepsza. kasza, nia ten groch! 
Bo od kaszy człowiek zdrów, 
A od grochu bolt brzuch! -

_ .· . ' . chodzi do swej organizacji zawodowł.J 
1 W związku z felieto~m. umi.eszczo. wszy-tk~m :V formie bez~~redmego z żalem, te Spółdzielnia 01!"ropnlc7.a ni•! 
, o:--m w naszym piśmie w dniu 28 l'p. w~półrl~iałama prz;w: ~worze.i:im nowych potrafi zaradzić tym stosunkom. Te~o 

ca. br. .,Czv na to nie ma. radT"f" - 'flOr~.dm, pr7yehodn1 1 st~l'J1· . rodzaju fakty są dowodem, że spół 
l)tr1;vmaliśm·:v od P·;.w~zechnej • S,>ół- .1'.1c? tyrh sprawach me mó~iono n~ dzielczość ogrodnicza na na~zym l~re 
dTielni Spoż.vwców za-w'adomienie, :ile ZJc>zdz1e -:: llDl w ~prawozdamach. am nie rozwija zbyt słabą aktywno~ć pro 
napis niemiecki, o kt6rym b:ła. mnwa w dy~kUSJl. . . . pagandową dla zapoznania rolników z 
w tym felieton 'e, zo~tał dnia 29 lipca I dlatego referat tow. Fiderk1ewi.eza całą handlową szeroko rozbudowaną 

pracy. Wyszło by to na pewno z ko- ne w skrzynka<'h radiowych. Kup1 
rzyśclą dla szerokich mas na.byw- Ją.cy naTzekają, że C1Zęsto sprzeda\~ 
ców. cy nie ud.neJają hn właściwych w~ 

Konferencje podobne organlzowa jaśnień, skarżą się na brak pewny1 
ne w Warszawie dają doskonałe wy artykułów, np. włosianki. Nie br: 
nild, Pl"z.Y<"zyniają.c się do uwzględ- tet I pochwał dla personelu PD' 

I u.-łyllt.ałem słowa. piosenki i zaraz 
, pl)tem ujr~ałem osobę, aptewajęcą 
J je dość zdartym tenorem. 

Był to, o dziwo! - jeden z myeh 
licznych przyjaciół - January, 

- Cóż t.o za śpiewki w barze 
PSS_n f - spytałem zaskoczony. 

·- Mój kochany, jeśli ktoś sto· 
tuje się w PSS_ie, muai mimowoli 
TI·spomnicć tę piosenkę z lat dzie_ 
c·mnycb. Bo to popa.trz tylk<>: ka. 
•za 1e zraz11.mi. kasta z kotletem, 
groch z k:apuat'ł, groch 111 bitkami, 
kasza z pieczcnif itd. itd. 

- Cr.ytby ei to nie smakelwUD, 

mmni~ty z ~zyby wptRwowej. będzie miał doniOliłe znaczenie dla Za- dziediiną swej działalności. Obroty han 

I Radosna wyprawa nad morze 

Dzieci masowo wyjeżdżaJą na wczasy 
Setki młododanJch pasażerów przepełniafą Dworzec Kaliski 

.Mimo dosy~ pófnej pory Dworze• - Jedziem:Y na. kolonie - objdnia wagou6w za lokomotywę., n&11tępny 
Kaliski jest dosłownie oblężony pr2:ez nas dwunąstoletni11. Jola.• 6.ty wagon przeznaczony jeet dla dzie_ 
dr.ieci. Chłopcy i dziowcztta w wieku - Sam& jedzieazt el, ja.dącyeb do Pucka..„ itd. 
10--15 lat małymi grupkami radztt- o - Nie! Ja. tez z nit jadę! Jel!tem Dzieci oddychają z ulgą.. 
ez:rm' zawzięcie. KrzyszMf i maro 10 lat! - pa.da rezo· - Jedziem;v nad morze! Na cały 

- Wy tego nie wiecie, a. na morzu lutna. odpowiedź malca, ukrytego za mieeiąc - padają. radosne okrzyki. • 
faltt Bł więbz:o, niż cały ten dworzee plecami siostry. Ol!tatnie pożegnania z matka.ml i 

nienia wielu postulatów kllentelł. Bolączką, którą Dyrekcja. p~eli" 
Nie należy więc mimo chwilowe- ·-„·-

go niepowodzenia, tJa.niecha.ć tej słu w krótkim czasie· zlikwidować f 

szneJ Inicjatywy, leer. pomyśleć o często $J>Otykane brudne sztukil t ' 
s.popularyzowaniu na przyszłość po warów, które niszczą się na skute 
dobneJ konferencJL nieodpowiedniego ma.gazynowan 

Ogłoszenia drobne 
ZAG'OlłIONO leg:<tyma.eję p&rtyjną 
PZPR. Nr. 0552229 Mendrek Julian, 
Krll87!eWSkieg-0 12 7284 

ZAGUBIONO świ,.ad.ectwo z uk-Ończe. 
nia kursu pi~lęgn.iankiego PCK Lódź. 
Kocznor-0wska Eugenia ·- Si&radz, 15 
Grudnia 81 m. 8. 7282 

lub tra.nspom. Jedyny klient, obc 
ny na odpraw.ie poruuył spra,wę re 
szerzenia sprzedaży ratalnej, któr· 
Jest stosowana na rade tylko w dzi 
le meblowym - na Inne ddał: 
sprzedaty. 

Dyrekcja PDT wyraża nadzieję, ł· 

na następnej konferenoJI. freikwer 
oJa klientów będzie wlękna. 

Januarciu 7 - spytałem. 

I 
-Hm, jakby ei tu powiedziett I 

W r7eczy ~amej nie mogę narzeka~, 
•0e mj nio smakuje, ale tobie, Hipo-
1.<'it'. trudno będzie zrozumie6 - ty 
ni:bz Polcię, która gotuje ef co., 
<izicń co innego, a moja. Balbinka 

- opowiada. jedenastoletni blondynek Przed dworue z11.jeżdł.e. 11amoehód przestrogi: 
gr0111adee zaf'łuchanyeh malców. ciężarowy. Wyeypuje się s niego nowa. _ Pamiętaj •ie 
Bylem tam już w ubiegłym roku i wi- gromadka dziatwy. Chwilowa d~zorien. okna.I A nie plj titm 

ZAGUBIONO zaświadezenie rejestracji· 
w:rchyla.j sit z poborowej, Z!t\Świadczenie SP. Bana.. 

zimnej wody i u· 1ia.k Henryk, Wy11<>ka. 38. 7285 

..-yjcchała vrłaśnie na wczasy. Je. 
;;t<'Tn <'ałkowieie zdauy na łaski;: 
p~~-•1 . Gotują., owszem. nie na3go- ł 
ru:j. :ecz do znudzl'nia. weię,t te wa. 
rne pntratt,v. ObrzyJ.ł mł jut groch, 
a na ""sro11 icnie ka~zy robi ml !i~ 
"18hl) '• 

działem. tacja: dzieci przybyły z Pabianic i nie bieraj się ciepło! 
- E, chyba to nieprawda! - odzy_ wiedzt, z kim maj' jecha6 i Jr.t6rym . 

· ... · . · · Poc1ę.g rusza w& się „t6rvj pow4tp1ew&JłC:rnt t.o- poeiągiem. · 
nem. • Wtem nib• głos dobrej wróżki, pa.da Dziatwa odjeidż11. ttZezęśliwa i we_ 

- Słowo daję! Zret"7łlł !ob11.cz;vsz za.powiedf p~ez megafon: sola. Wiele z nich nie widzido jeszcze 
~am. - U'l'faga! Dzieci, wyjeżdżaję.ce n11. morza, wite jadą z rado8ci4 na mie_ 

Podchodzimy bliżej. wczuy, maję. specjalny pociąg, Dzie- sięczny wypoczynek nad modre fale 
- A dokf!d to eię wybieracie. mło_ ei. jadące do Li:bork11., zajmujt pię~ Bałtyku. sw. 

dzi obywatele! - pytamy. 
- Ja do Srlutowa! / Ja. do Pucka.I 

A ja do L~borka! - ~ypi\ sit odpo_ 
"·i~dzi. 

Będzie mniej błota 
Nowe bruki i chodniki na przedmieściach - Po cv~ici racja. Wprawdzie 

:iie c.zę~to tu bywam, tylko wtedy, 
r;cJ;v Połcia. nie ma czuu, aby ugo_ Uwa•a, poborowi I Już w najbli~hzych dniach rozpoczną. wiedn'e. decyzja. ma Z«p~ juf; ,.. naj 
'ować obiad, ale jeż zdążyłem to ft rit roboty prr.y zakładan:u nowych na bli7.s7.ych dniach. 
7au~a"i-ć. W dniu dzisieJ·"z•m, t3·. 3 8ierpnia, ,. e na-1·erzch · t ...-m•J·" dzi"el ~ J 11'ierzcbni i chodników na n&J0 hardzieJ' ~'ow " , nie o .rzJ_.,, -- Ko, widzie:z:. Ale zaezekaj, mu- I'~ lokalach Komisji Poborowej' 11tawią k 
-•J? oi:lPlirać obiad - rzekł January . ~i~ pohorovrj o n11:!wiskach, zaczynają.. zaniedbanT"ch ł6dzk'·ch ulicach. Praw. niee: Chojny, Bałuty, Widzew, Sto i 
podd1orl1ąe do panienlci, która z c.n·h się na liti~rę K. . dnpodobni~ uło7.ony"h zostanie ok. 8 i -Tulianów. 
"'d~i«rrnrn1 uśmiechem roztl:>:ielała : Poborowi winni !tawić się o go'1z1· km. n· wyrh ,jezdni i kamienia ''olnego l ?fimo, że rLbot: te ~ie były pr7:ewi 

1
1„ir<j~ 11 ~ talerzyki_ . i uę wcześnif·i. 1,"7. to h,vło_ porlnne. ~ afi. i kost1' kam.i1•nnn.bt>t-0nrrwej oraz ok.I d'.'.'llne w plan.a _W;"działu Komu~1~a. 

Po chl"ili 'l'l"ródł, nJO>ąr: na taJe_ 11 g;,rnc:h, ··~km dokonan•a przei-~1ct'eń :\ km. chodu.kó"" z płyt betounwych. ('.li Za17ącJ11 ~!1eJ•k1ego n~ rok biezl!-
rzu zraty z ... kuzą. rentge~o~ogiczn,nh,_ przed~tawilłjąc je„

1 

ści~łe r. zm'~ry ty•·h rnbó~ z:i-k;me .ą <'Y· ale potl:ięte 1o~tały ~~1ęki przy_z~a. 
Hipolit Smutn„. dn(){"zesme w;;zelk1e dowodv wra.ll! TAI od wv!!Okośe1 kredytów, .JR kie na. 1 en n ·u dodat !-owych kred~ tow - ukon. 

zdjęciami. ~1 przyzna Ra.da Pań$twa. Odpo. czy się je przed nadejścien. z.imy. , 

I 

ZAGUBIOm> ~gitymację PPR Nr. 
324957. 8' edlecki Ryszard, 1\fochnac„ 
kiego 14. 7281 

ZAGUBIONO :bię.żeezkę świe.dcze6 le 
karskich wydaną. WliBP. W<'.'dz Bv. 
le~ław, Okrzei 18. 7279 

7.GUVONO Ui~t RKU l.ódt, 
legitymację azk-0ln'ł Bckwa. Zygmunt. 

7280 

Kto zgubił wallzkę '~ . 
W dniu 28 lipca jakw roztarnio11: 

pasa.żer ja.d~ tramwa.jam lini4 „1 J 
(o godzinie 11.40) wypu6cił z rl!k Wl• 

liz,kę, kt6ra. wyp4ldł.a. na uli~~ podczn 
biegu tramwaju. 

W a.hzkę doetarezono do Xomend ' 
M.O. przy ulicy JaraCR 21, Wydzia 
Ogólny, 11'kąd właki.cńel po okre6len' 
zawart.o6ei m<>M ję. odebm w godzi. 
nach od 8-16.ta. 

Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 41 

w Pabianicach 
po--ukują. 2.ch cholou!!zników wykwalifikowanych 3-eh 

ru b. tników obeznanych z pracą na cholousza.ch. 
Zgłouenia przyjmuje Wydział Perso-n-elny w Pabi&niicaeh przy 

Ar.mii Oz.erwonl'3 Nr. 2. 
l. 



A. I •11• 
Rzeczy ciekawe 

Reumatyzm - tajemnicza choroba stawów 
Beamatyzm jen io ohorob& ma.na od Przycaynt eo•6ca ltawowego jMt 

S:ztaleLa 4x40f) na. z.adecądoUJala o nasz.el porażce Sztafeta na światowy f estiwa1 
młodzieży demokratycznej 

llłei-m!1tnych cr.u6w. Pewien &rcheo_ przypun.eu.lnle przenikanie do ustroju 
io. IDUJ&r1 .,,. Egipcie na omont.arn zarazk6w r; tzw. ognisk r;a.kdenia. Ta.. 

kbni ogniJ!kami mon by6 migdałki ,.. Rumunia zwyciężyła Polskę 108 : 103 pkt. Płt.J ~ J'ara.onów u.ldelet mP,. 11tanle chronfoznego zapalenia, ropnie 
~ pochodqcy • roku 5500 przed oltełoz~bne, ropne zapalenie woreeska 
-.robniemt Chryat.uaa; lui.łci i 1tawy !ółciowego itp. Nie r;nauy to bynaj­
"P ·oeobnł:ka sprr.ecl pneelło 'T tyldioy mniej, i:e opiek& te r;awar.e prowad,._. 
i-. ~ niezbicie Il~- pruby_ do reumatyzmu. Aby to na.stl}pilo tpeł_ 

-1 nione mus24 by6 inne je.ucze warunki 

Rekord Rumunii padł na zawodach w Warszawie 
Na ~tadlonle Wojska Polskiego w War 

1 

Dru&i dzień zawodów rozpocz11ł dę 
szawui ukończył się ml~dzypaństwowv bardzo szc~śllwle. Polacy zaj~ll dwa 
mecz lekkoatłetycmy Rumunia - Pol· pierwsze miejsca w biegach 110 m. ppl. 
ska. Mecz przyniósł w of61nej punkta 400 ra. I 200 m„ 1dobywaj11c 6 pkt. prze 
cJI zwycl~stwo lckokatletom Rumunii wagi w ogólnej punktacji. 

Z zawodników polsldch u.wledll wy. 
raźnie oszczepnicy. Decydując11 o wy'lf 
ku całego meczu sztafet~ 4x40z m. wy 
grali Rumunł. W sztafecie polskiej bar 
dzo słabo pobiegł Puzlo na drugiej 
zmianie, tracąc kilkanaście metrów, kto 
rych jut nie mogli odrobić Statkiewic~ 
1111 doskonale blegn'łCY Mach. 

w porri.,SJ4ałek prąbyła do sra­
rd4.1 włteld~j ~ młodz:lełowa, 
która ~ .., Szkocji i biecłe 
pius All~ B&lSfę, Holandię j 
Francję. S:d8twt' w m!ejscowości 
granicmej Lonalabou:-e przej~ lek 
lro{ltleci Wł06Cy. 

tAto reumatyzmu 0%71i go&óo& 1tawo_ spr:r:yjaj'łee golo5cowi, w pienvuym 
Istniej• jednak wylr.opMl1ka :11 rztdzle '11kodliwe oddzia~ania kli­
jeMe.le at.&r&Slj kamiennej, n& matycme: simno 1 wilgo6 a obok tege 

r6wniet snajdujemy 61ad;; tej niehigieniczny tryb .łyoia przemtcM-

Sztafeta poblegm. dalej pn.ez 
Włochy i Austrię d.o &udapesztu na 
Swiatowy Fe$Uval ?vDodzieży Demo 
kratycznej. eborobJ'! nie fizyczne i umY1tłowo. ' Spotyka •it 

jednak barcho wiele oe8b, ltt6rym mi· 
mo wap6łittnienia wsz~tkich wyiej 
wymienionych wurunków, nie u.grata 
niebMpieoze:6.stwo tej ch6roby. Czemu 
t-0 przypua6 ł Istnieje mianowicie 
przypU11zcr.enie, ł.e niemal\ rolt odgry_ 
wa w tej chorobie 1kłonno'6 przyro­
dzona a mote i dziedziczna. Z drugiflj 
zal etrony niejednokrotnie ob11erwowL 
no, te reumatyzm poja.wia sit u osób, 
u których nie stwierdza 11i~ żadnego 
pierwotnego ir6clla infekcji. Nawia­
sem m6wi,e, :r;akaf.no66 reumatyzmu 
mhno, że jest ogólnie preyjęta, nigdy 
nie zo!tała ostatecznie udowodniona a 
wnelldo próby znalezienia. 1woi~tego 
zanzka reumatyzmu spełzły na. nL 
azym. Wezy3tkie z:ne.ne też i 1to10WL 
ne li powodzeniem •rodki przeciwr:a.­
kdne: 11ul!amidy

1 
penicylina i inne an. 

tybiotykl nie dzialajt na tt ehorob41. 

108:103. Zawodnicy polscy wykazali ol· Dobr, pass~ Polaków przerwali R.11-
brzymill ambicję I wol~ zwycięstwa, sta muni w biegu na &.OOO m., rdzle zaj~ll 
ra~11c się odrobić utracone w pierwszym dwa pierwsze miejsca, prlriy czym ob.i.j Jleamavan ,. i dd6 M.\onenlem 

Di~e roą>O"WVecbłonym. 1zoza.. 
ai6bJe 1F krajaeh o klima.ci• złDlJ17Ul 
t ~ Prud woJnt w Polsce 
fW6 Nb.~ go4ćoowych pruwyźaza­
ła p6ltora rasy liczbt pn:ypadków 
~. &nty inwalidr:kie wypłacane 
reamatykom na długie lata pozbawio_ 
n)'Ul zdolności do pracy 1tanowily i •ta 
nowif 11ad&l jedno r; najwiękaz:yeh ob­
t.łtW ubezpieczalni apołecznych: 

Prąna6 J&dnak nalety, ie mimo 
-U d&wneg9 iatnienia t&j choroby t 
mimo jej wielkiego ror.powezechnlenia 
w krajach oywl,lizowanyeh 1trefy umiar 
ltowa.nej, bardzo malo j811zcze wiemy o 
j~ p~ch, a 6rodlt~ którymi dy_ 
1ponuje w ehwi1i obecnej medycyna 
pr..Uwli:o reumatyzmowi nie Bł do66 
1kuteezne, mimo, u Bł bardZIO różno­
rodne. . 

W P,AjiSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA. POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

Ddł dnia a. 8. 49 opera „C11.rmen" 
G. BWrt. 

W partii tytułowej Krywtyna Bzue. 
paUka, or&»: W. Domienieo.ld., lL Pa.. 
ei.&jeski. M. Kuni1i..aka, Ka.pelmi9tn 
J. Silli.eh, Reżyn.er B. Fela:dski, Cho­
roografja St. Miezez.yk.. 

Jutro dnia 4. 8. 49 opera ,,Re.Tka." 
St. Yoniusz:ko. 

TEATR XAMlmALNY 
DOMU' tO?.NIERZA 

.LMł, ul. D~ego M 
Od po?liedzialku, dnia 1 do ko4ea 

sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze .Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Za.ulek". 

TEATR LETNI ,,OSA" 
ul. Piotrkowska 94 · 

Dził, o godz. 19,SO "JadJ:tA Wdowa" 
Ostatnie dni! 

Al.JJ .... _. ,,-·.L~u··-.J ···J· 
godz.. 16, 18, 20 
dozwolony od la.t 16 

"·.'~ tu•; 

BA?.TYX - „Młoda Gwardia" 
eeria n 
godz. 11, 19, 21 
dozwokmy dla młodzieły 

BAJKA - ,,Postrach Yóra" 
godL 18, 20 
dozwokny dJa. młodz:ł'iy 

GDYNIA - ,,Program AkutalnoAe:ł„ 
nr as 
g<>d2:. 11, 12, l!, 16, 11, 18, 19, IO, 
21. 

BEL (dla. młod1:.) - „Zielone lt.tia• 
godz. lri.30, 18, 20.80 

MUZA- „Tajemnica nocy wigilijnej" 
god%, 18, 20 
dozwolony dla. mlodziety 

POLONIA - „Ulica. Oraniem&" 
godz. 15,30, 18, 20 .• 30 
dozwolony cd ls.t 12 

Przewlekły gołtciec atawowy rozwi­
ja alt powoli. Rozpoczyna 1it zwykle 
od ból619' ,,. okolicach małyeh stawów 
p:i.leów rtk.. Ciepłota ciała podnOl!i Bit 
w apoe6b najezęśolej niedostrzegalny, 
·t bóle pnenosą ait i do innych 1t&.. 
11"ÓW. W 1tawach obj9tyeh proceeem 

· rhorobowym r;aehodzt zmiany, poja_ 
włajt llit n&jpienr obrzęki a po~m tak 
~aro.ktoryatyczne niekształcenia 
trwale w poetael Egrubienia atawów, 
Ich zesztywnienia i antku okolles­
nyeh mi~nt. Nadmie:6.my, łe we wszy. 
stkich ata.d.laeh choroby bóle miębi 
towarzy.n,-6 mogił bólom w stawach. 

Przebieg go86ca etawowego je.t dłu­
gotrwały, choroba ta jest trudna do 
wyleozenla, nie u.grata ona jednak ły _ 
cłu ber;po•rednbn ?liebezpiee~ni, 
gdył w przeciiwiel111twie clo ostrego r1m­
matyzmu (prubiegaję.eego z wyaolq 
tempera~ i llpotykanego aajezęfciej 
a dziecl i młodzieży) nie poci~ ona 
aa eobf grofnych li:omph"kaoji.. 

Przejkłowt u1e"t odo.suwa ehory 
przy zdywt.niu pr&pa.rat6w kwuu n_ 
licylow„g1> i przy m!ejseowym atoso­
waniu ma&ci i bałsam6w e działaniu 
koj\(lym. 

Mimo, łe num1.tytm pot:ostaje dla 
11&11 chorobt taj&m.nicr.t, nie ulega Włt.. 
pliwoloi, te prowadt:\e higieniczny 
ilyb tyaf.a., odływiaj,e ~it racjonal­
nie, 11tywajfłe w miart rueh1l na lwie... 
tym powietrr;u, hartnjlJG ei.&ło na ani& 
ny temperatury, pieltrnujł• uz~bie­
nłe, •t&wiamy tej chorobie ~lrute~t:n\ 

1 tam41. Doktór. 

Uśmiechnij s;ę 

_ „„ 
.dB ~ . 

NIAD MORZEM 

- Oą pan lłę joł ""1>ał w~ 
- Nie, tylko w wanołe! 

dniu punkty. · zawod:iicv pobili rekord Rumunii. 

Boniecki (łódżl wicemistrzem na , 500 m. 

Zakończenie pływackich Polski 
W trzecim dniu XXIII plywackich m, Polski wzięło udział 115 zawodników, 

strzostw Polski odbyły się tylko dwie reprezentujących 16 drużyn. 
konkurencie, <?OO m. st. mot. i 1.500 m. Tytuł drużynowego mistrza Pol,~i 
st. dow . .W biej!u na 200 m. po zac lę zdobyła drużyna „Ogniwo-Polonia„ (By 
tej i wyrównanej walce, tylu! mislrzll tom) - 102 pkt., przed „Stalą" (Kato­
zdobył Cichoński („Warta" Ponzań) w wice) - 81 pkt. i „Ogniwem" (Wanza­
czas1e 2:.:i8,6, prz.ed Szołtyskiem („Stal" wa) - 66 pkt. 
Katowice) - 2.58,8 i Dobrowolskim Wyniki t~hniczne: 200 m. st. m )t. 
(„Zryw" Lódź) - 2:59,9. kl. mistrz. 1) ·cichoński („Warta" Po-

w wyścigu na I .500 m., po 50 me znań) 3:58,6, 2) Szołtysek („Stal" Ka:0 
trach nieznaczną prz.e\l:agę uzyskui-ł. wice) 2.58,8, 3) Dobrowolski („Zryw" 
płynący równo, Boniecki i GremlowskJ. ód ) 59 g 
Do czołówki po 200 m. dołączył się L ź 2: • · 
Teadling. Po przepłynięciu 300 m. tempu 1.500 m. st. dow.: 1) Gremlows;tl 
się wzmaga i czołowa trójka zawochi- („Ogniwo" Bytom) 21 :26,8, 2) Boni~cki 
ków odrywa ~ię od pozostałych. Ods· ę („Zryw" tódź) 21:51.1. 3) Teadh:ig 
py między Gremlowskim, Bonieckim i ( Warta" Poznań) 22:12.6 (nowy re. 
Te11dling-iem n.ieznacznie się zwięks'a k

0

~rd okręgu poznańskiego). 
ją. ·Na 300 m. przed końcem Gremlo·N Punktacja zespołowa mlod:r.ików: 1) 
ski rozstrzygnął już bieg na swoją KO Górnik" (Zabrze) 110 pkt„ 2) „Brda'' 
rzyść, a Bonieckiemu udaje się odc.rwać ('Bydgoszcz) - 4.2 pkt., 3) „Spójnia" 
od Teadlłnga I w tej kolejności uwod (Warszawa) - 16 pkt. 
nicy kończą wyścig. 

Mistrzostwa zakończone :z:oslały uro­
czystym rozdaniem nagród i opuszcze­
niem bandery, przy dźwiękach Hymr.u, 
którego dokonał zwycięzca osta~niej 
konkurencji - Gremlows.Jd. w xxm pływackich rnistrzostwa:li 

PTC (Pabianice) 
przegrywa w BydgDSlCZY 

W towarzyskim spotkaniu piłkar_ 
skim, rozegranym na stadionie miej_ 

skim w Bydgos~zy, wicemistrz: Pomo_ 
rza ZS Gwardia (Bydgoszcz) pokona­
ła drugoligowy PTC (Pabianice) 4:0 

(3:0). 

Wyniki technlczne: 

110 m. ppł. - 1) Adamczyk (P) 15,\ 
2) Ogłobln (P) 15,9, 3) Kiss (~) 16,0, 
4) Dumltrescu (R) 16.2. 

Skok o tyczce: - 1) Marończyk (P) 
3,80 m~ 2) Małecki (P) 3,70 m., 3) Dr<t· 
gomif lR) 3,70 m„ 4) Taus (R) odpadł 
na wysokości 3,20 m. 

400 m. - I) Mach (P) 50,4, 2) Stat 
klcwicz (P) 5z,6, 3) Jecu (R) 52,9, -ł, 
/\\oskovlc (R) 52,11. 

Rzut oszczepem - t) ZambrMlano 
(R) 55, 17 m., 2) Deslderiu (R) 53,59 m., 
3' Szendzielorz {P' 53,07 m., 4) Sidło 
(P) 51,29 m. 

200 m. - I) Stawczyk (P) 22,2, 2) 
Buhl (P) 22,8, 3) Toenesc:u (R) 23.0, 4) 
Toma (R) 23,2. 

R.zut młotem - 1) Constantin (R.) 
49,97 m., 2) Masłowski (P) 47,66 m., 3) 
Sobota (P) 43,40 m„ 4) Negrutiu (R) 
32,74 m. 

5,000 m. - I) Jocnltza (R) 15: I O,S, 
(nowy rekord RumunH), 2) Flrea (R) 
15: 17,8 (wynik równie! lepszy od re kor 
du Rumunii), 3) Klelas (P) 15:22,6. 4) 
Boczar (P) 15:43,8. 

1.500 m. - 1) Talmaclu ffi) 3:157,4, 2 
Popp (R) 4:01,0, 3) Kwapień (P) 4:10,:?, 
4) Potrzebowski (P) 4:11,2. · 

Trójskok - t) Kuzmlckl (P) 13.69 m., 
2) Socter IR) 13,66 m., 3) Krzyhnow­
skl (P) 13,56 m., 4) Baruch (R) 1:3.43. 

Sztafeta 4x400 m. - 1) Rumunia (Je 
cu, Moskovlc, Trulca, Pirea) 3:23,2 m., 
2) Polska (Puchowski, Puzlo, Statkh 
wlcz, Mach) 3:24.0. 

SB.ODA 3 SIERPN lA 19-!9 

12.0~ WiadomoAci pofodniowe oraz 
pn:egl!Jd prasy stołeczn. 12.20 Muzyka 
12.25 (L) Audycja Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. 12.35 (L) :Mnzyka. dla. ału.. 
chaer:ów wsi. 12.55 „Melodie ludowe''. 
13.30 (L) Chwila muzyki. 13.35 Muzy_ 
k& obiadowa. H.15 ,,Z tw6rcrnAei Fran­
ciszka. LI.szt.a". H.50 (L) Komunikll_ 
ty; 14.55 (L) Sknynka Lódzkiej Ro· 
dziny' Radio,~ej. 15.00 (L) Ra.pso<lia 
hla:r.pablr.a Maurycego Ravela. 15.15 
(f,) Aktn&lności l6dzkie. 15.~5 Infor. 
macje. 15.30 Audycja dit~ dzieci -
,.Kantata wiosenna''. 16.00 Muzyka 
l11do1n. 16.20 (!.) Muzyka popularnll. 
16.40 (L) ,,Kazanie doktora Snooda". 
Hl.SO (L) „z dziedviny radiotechniki''. 
17.00 I dZiennik popołudniowy. 17.15 
Utwory popularne. Ul.OO .. Gło~ maj' 
kobiety''. 18.15 ,.W delcie Whly' •. 
18.25 Pidni Jana. lia.klakiewicr.a. 18.45 
,,lło:r;mowy & Chopinem". Hl.OO ILgi 
dziennik popołudniowy. l!l.15 .,Szpil­
ki" - audycja aatyrye1m11. 19.:JO An_ 
dyeja Chopinowska, 20.00 (L) Felieton 
Leona Gomolielcl~o pt. „Mickiellicr. 
l Pus:rldu". 20.15 :f.fuzyka. 20.20 Mu· 
s;;ka ludowa w wyk. chóru, orkie~try 
i Eolist6w. Tran~mi~ja. co Pragi. 21.00 
Dziennik włeczprn'\'. 21.25 Ilezerwa 
dziennika. 21.40 „D;l1>ko od Moskwy" 
- 44 odcinek powieści W Ażajewa. 
22.00 ,,Ulubione melodie". 22.45 (L) 
„7 dni aportu łódzkiego'' - audycja w 
oprac. red. L. Szumlemkiego. 22.50 (L) 
Omówienie prognmu lok. na. jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 
„W roeznic11 urod:idn Leosa. Janac.ka' '. 
28.50 Program na. jutro. 24.00 ZakoL 
etenie audyl'ji i Hymn. 

Konores MiędzJ;narodowef Federac;i Szachowe; 

przyimuie wszystkm wnioski deleeacj1 radzrnck!ej 
w obradach XX Kongresu Między Wszystkie wnioski radzieckie ~pot 

narodowej Fooe.racj.i Szachowej w kały się z pełnym poparc'.ern w;ęk­
Paryiu wzięli udział delegaci 18-tu 1zośc1 del~gatów i zostały przez kon 
państw, w tej l!cz;b~e deleg.acj!l ra- gres ?rzyięte. . . 
dziecka, z mistrzem Botwmruldern Kongres zaiw;erd21l m. in. proPQ-
na cizele. z;ycję radziecką, odnośnie miejsca 

Taternicy warszawscy 
uzyskali wizy do Czechosłowac 1 

Uczestnicy ob<>zu ta.tern1ck1ego, zor­
ganizowa.nego przez; warszawskie Ko­
ło Klubu Wysokogór&ldego PTT, po 
ukoticz:eniu obozu w :Morskim Oku u_ 
zyskali wizy wja.zdowe do Czechosto. 
wa.cji. Polscy ta.ternicy zwie~ł slo. 
wackt partit wysokich Tatr 1 wyko. 
naJt Jdlka wapma.uek gOnkich. 

Pobyt ~h ta.ternik6w w Słl). 
waelrlch Tatrach potrwa około 2 tygo. 
dni. 

Mecz tenisowy 
Polska-~umunla odwo'anv 

:Mit<IzYnarodowy męcz tenisowy PoL 
ska - Rumunia, który miał być roze· 
grany w dniaeb. l>--7 sierpnia. w Byd. 
gosi:ezy, zosta.l na prośbt Rumunów od.. 
wołany 1 przełotony na. pO~niejszy ter. 
min. 

Decyzjt SWł Rumuni Uum:o.czt brr.. 
Idem wolllych terminów. 

! daty rewan7.owego turn!eju sza­
Chowego, który wyłoni kandydata 
do spotkanla z mistrzem świata Bot 
winnik!em. Turniej ten odbędzie slę 
w marcu i k\l.".etn!u 1950 r. w Bu­
dapeszcie. 

Jednogłośnie przyjęto wniosek 
Botwinnika (ZSRR), rozgrywania 
szachowych mistrzostw świata co 
trzy lata. 

Ponadto kongret urtanovi.lił mię­
dzynarodowych arcyrn!strzów : mi­
strzów szachowych. Tytuły te otrzy 
ma 25-ciu najlepszych szachlstów 
świata, w 1ej !lczbie wszy~cy arcy­
mistrzowie ZSI1R, w liczbie 11-tu: 
Bo1:winnik, Smy;;łow, Kotow, Korcs, 
Ragoz!n. Bronszte!n, Bolrqł:nv~ki, 
Flohr, Bondan:-·~ki, Liliental i Le­
w~nf:~z. 

Kongres ustalił datę i miejsce si:a 
chowych mistrzostw świata kobiet. 
Turn'.eJ rozpoczn:e s ię w Moskwie 
15 grudnia br. Weźmie w nim udział 
16-cie czołowych szach:slek świata, 

w tej liczbie 4 reprezentantki Związ 
ku Radz:eckkgo. 

O mistrzostwo pHka's~ie ZSRR 
Skrzydła Sowietów (A"njbynew) -

~tzca zeszłorocz:pt1go mistru. Zw. 
Radzieckiego - CDKA, puegrał z 
mooklewshlm L<>komotivem 0:2. Ob!P 
dru!yny mają po 20 gra~h po 20 pkt 

404 drużyny walczą 

o mistrzostwo 
piłkarskie Moskwy 

Piłka notna jsst jednym z najpopu. 
lanu•j:;zycb. aportów w Zqz:kU Ra. 
d.zieekim. Równocześnie 11 miStrzostwa. 
mi ZSRR odbywajt sit m.19trzos1iwa Mo 
skwy 1 Leningradu, w których startu. 
je ponad 600 drużyn. 

W Moskwie r::i.ko:liczyła Bit obecnie 
pierwsza rund:i. apotka:d o mistrzostwo 
stolicy. 404 dntżyny roeegrały dotych­
czas 2344 mecze. 

W pierwszej grupie zaciftt wa.J.kf o 
pierwszmi!!two \DUJł zna.ne druiyny ra.. 
d.zieckie: ODltA, Dynamo, Spa.ria.k, 
Torpedo 1 inne. L&a.derem mistn:08tw 
je11\ obecnie zeszłoroczny mhtrz: MO!!. 
kwy - Dynamo. 

Na drugim miejscu, podobnio jak w 
rozgrywkach o t}tul miatrza ZSRR, 
zna.jduje llit CDKA. Trzecim kaJ1.dydA_ 
t&m do tytułu jest Spartak, mal\CY 
r6Wllł ilość punktów z CDKA. 

W Leningradzie, w mistrzostwa.eh 
miasta, bieru udzial ponad 200 dni. 
iyn. W turnieju prowadzi młoda dru· 
iyna ,,Rezenvy Pracy'•, przed wielo. 
krotnym mistrzem Leningradu - Dy. 
na.mo. 

Kom~nikat 
Zw:~kowi.e<i - Zryw, 8ekcj1J. Bo­

kgerS"ka zawiade.mie. w"zr„:kich cLłon 
k6w i r:aw-0dnik6w, że w· dniu 3. 8. rb: 
to jest w Al!OdO, godz. 18.30, odh~dzie 
•'ł ri&branle n11 etad;onie w Parku L11 
dol'l"ym na Zdrowlu. 
Obecność obowlą-i:kow11.. 

GŁOS 
•rł•D t.6drkl•10 Komu•· •~ 
I W0Jewód'zktt'1n K„,ntftf'tt.1 
Polokl•1 :>!JNlnnC'7oD~l rutł 

Rnbntnlru) 
llo"da&u)e: 

Koleglu1u ft..,a!<t·yme. 
Wyd •t"a: RSW „Prasa"'. 

AGr"" Rer1akc;I : tJ :H P\otr­
lcowsb •. In p , 
orult .1 

ZaltładJ' Graficzne a. S. W 
„PraH"' P-ódt, u.1.. 2. wlrlrl n 
w. 10.-a. 

Telefony: 
"~dalttor n•~elny: • Uł·I< 
zut~pc-e red. Dll«&. u._.. 
celcretan Odl)OWIPl'IL 2;1.u 
Sellrełartat «>r!6'1ay: 111· b 
">złai putyjny m -u: ~• -:1 

miał korapoud.!~:: 11 

re>botnleąob l eh~ 
•klcb oru redallłtorów ,.„_. łelennycb: i1•-n 
Dńal mutacll: ua-11 
Dual tnhnl< . 1 aport.: 'ilł-11 

. wewn. e l U 
Dldał t !cnnomtczny: ID·lł 
OElal rom,,: wawa. t - V4-11 
Red811:cja ftOl!Nl: 111-n; 111-11 
ltolDOrtaa: · 
t.Mł. Plntrtowau 11, tel m-n 
Admlnl~tracla: lllO-łl 
fl11l•ł <>"!Oftełll lll·łll 
l.<'>lfĄ. Plntrlr:OW'Ska • • tel 111-So 

D-04751 

PBZEDWIOśNIE- „wołga! Wotpt" W. Ażaiew 
godz. 18, 18, 20 
dozwolony dla mło4ziety 

217 się z Rubieżańskiem - tam mu odpowiedzieli. że Bat­
manow jest razem z wami. Wtedy postanowiłem wró­
cić ... Przerwał i zwrócił się do Beridzego. - Chcę wam 
zadać trzy zapytania. 

. Trudno mi to wyjaśnić WZI'U$Zył ramionami 
Silin. - Ale jak z nim mówisz, to jakieś oburzenie 
~owstaje w duszy. Nieprzyjemny typ. 

JtOBOTNIX - ,,Antoni i Antcmma~• 
gods. 18,SO, 18,SO; 20,SO 
doswolony dla młodzieły 

JtOMA ....: „GaweT11a11tka" 
giods. 18, 1!0180 
nied~olony dla młodńeciy 

B!IXO:B.D - ,,Aluby kawalenkie"' 
dla młochie!;r godz. 16 
„wio.u" 
llO(!„ 18, EO 
donfolony cll& młoddety 

~ - ,,Sł.ub" 
80dS, H, 18, 20 
4loswolo111 dla młodldeły 

łW1'l' - ,..llebandeT Matroecnr"' 
ao&I. 11, SO 
4oinn>l0117 dla ~ 

: 'fASY ;.... „Pocałun&k n ri&diouie'' 
aoc1s, lf, 18, SO 

f &.woion, d.1& młod~ 
'QOZA. - „Tragiozn.y poloit(' 

goch:. lT, 19, 21 
,,, n!edozwolony dla młoch.W;y 
:wm...&: - ,,Powrót do domu" 
.... lT, 19, 21 
4onolony dl& dciMI. i mtodl'lłdy 

_WMlCNI.ARZ - „Młoda Gwardia" 
Mrła ll 
a<>&. 18,SO, 18,SO, 20,30 

,.. !o&lrolon:r dla młodzi.dy 
.t.-'oLJllO&J - ,,Powrót do dolll'll• 

..,.. 18, 18, 20 
• lo.r;wotony dla dz:eeł. i młoddeły 
ZAOBJ)'l'A -' ,Carle lclam:e" 

' • aocbr. 18, 18 20 
~Slf'Olon:r ~ l&t 18 

Daleko od Moskwy 
- Nie rozumien Batmanowa, Alo.sza. Dzięki budowie 

tej drogi zaprzyjdni się z lud!mi i da im możność poz­
nać ich własn\ siłę. Wnak postawił im z.a.danie dobr­
nięcia do wyspy w clllgu jednego dnia. A ile dni po­
winno to trwać, jefl.1 wełmlemy pod uwagę przepiso­
we normy? 

Z brzegu podszedł do nlch Silin. Nie poznali go, gdyż 
trakt.orzysta nie miał rudyeh bokobrodów, które kie­
dyś podziwiali w domku pod Aniegiem. Silin ucieszył 
się ujruwny 1nłynier6w, tak jakby spotkał kogoś z ro­
d%iny. 

-- Jak tię tutaj dMa?eś SsymonłeT - pytał Aleby 
ściskając go. 
S~iwie. Traktor nienaruszony, motna go w 'ka!­

dej chwili puścić w ruch. 
Silln nie dodał nic więcej, ale Aleluy wyobraził so­

bie, co wycierpiał ten ~y i skromny mężczyzna, 
zanim dostawił na miejsce swój ogromny traktor z przy­
czepką. 

- Gdzieś przepadał? Szukaliśmy ciebie. 
- Na punkcie panowały takie ciemności. t.e nie wy-

trzymałem i odjechałem gdzieś blitej światła - zażar­
tował Sllin. 

- Gdileż to? 
- Po zebraniu partyjnym, kiedy dali~y Merzlako-

wi ostatnią przegtrogę, wściekł się, zwłaszcza na mnie 
i Umarę. Mnie po prostu zwolnił. Sm.orczkowa również 
spotkał taki l<>s .za niesubordynację. Umara podał ra­
port eto krajowego komitetu i czekaliśmy na rezultat. 
Potem naradziliśmy się i po.stanowil.!mny, te należy 
przyśpieszy~ sprawe. Trudoo byk dalej clerpfeć. Do­
brnałem wiec do służby 2ranlczn~j ... Naczelnik poł~ceyl 

- Nawet cztery. 
- Merzląkow zwolnił mnie, ale ja i tak mvatam się 

za pracownika punktu. Jednakże na1efy załatwić for­
malności. Buchalter Kondrln mówi, że rozkaz musi być 
wydany. 

- Może i trzeba powiedzieć Batmanowowi w jaki 
sposób Merzlakow zwolnił go - powiedział Kowszow. 

- Drugie pytanie - ciągnął Silin. - W:dzę: wszys­
cy ludzie są na drodze i walą łomami i oskardami. Czy 
i ja mam brać się za łom ? 

- Nie chce ci się? 
- Dlaczego? Mam jednak inną propozycję, ażeby dro 

gę przebijać nie łomem, a robić ją maszyną drogową. 
Wszystko szybko przygotuję, proszę mi ty1ko zezwolić. 

Beridze spojrzal na Aleksego płon~cymi oczami, lecz 
ten odpowiedział gniewnie: 

- Nie wolno, Silin. Lód jest cienki, w-padniesz do 
wody i bądź zdrów! 

- Pozwólcie. Ręezę,_ te będzie w porządku - nale­
gał traktorzysta. 

- Nie wolno! 
- Aleksy Mikołajewicz ma rację: nie wolno - łago-

dnie powiedział Beridze kładąc rękę na ramię Si1ina. 
- Ryzykownie jest puszczać nawet auta na lód. Tak że 
przyjacielu chyba się weźmiesz za łom. Zresztą Batma­
now obiecuje bez mechanicznych sposobów dać nam do 
wieczora drogę. Idź więc pomagać. 

- Ostatnie pytanie, towarzyszu Beridze. Podejrze­
'vam że buchalter Kondrin jest szkodliwą jednostką. 

- Cóż tak nagle? - zdziwił się Beridze. - Z czego 
wnio.skujesz? 

- Towarzyszu, główny · inżynierze, należy mu się 
przyjrz~ - nie lepszy jest od Merzlakowa. 

- Skąd ei przysZ..>v takie podejrzenia? indairowal 
A1eksy 

- I to wszystko! - roześm!ał się Beridze. - Nie wol­
no w ten sposób sądzić. Bywają ludzie przyjemni i nie­
przyjemni... Zapewne powiedział ci coś niemiłego i to 
cię dotknęło.„ 

- Nie podoba mi się ten człowiek - kiwnął głową 
Si lin. · 

- No dobrze,. zwrócimy na niego baczniejszą uwagę 
- uspokoił go główny inżyn'.er. 

- Powierlz Batmano·Ni o Kondrinie - noradził Alek-
sy - Idź do niego i zabierz przy okazji kartkę. 

Traktorzysta zastał Batmanowa w odległośc: dwóch 
kilometrów od brzegu, wśród tłumu. 

- Nie możemy ułatwiać sobie pracy - mówił B<>.t­
manow. - Potrzebna jest dobra droga, nie byle jaka 
Powinna miećc onajmniej sześć metrów szerokości, my 
zaś zwęziliśmy ją. tak że, równocześnie dwie maszyny 
w żaden sposób nie przejadą. Poza tym mu.si być gład­
ka, jak posadzka, nasza zaś pokryta jest pagórkami 
Umara nie staraj się osiągnąć tempa, kosztem jakości 
Zrozumiałe? 

- ZrozuwJałe, jak boży dzień! - odezv.1al s\ ę Umara 
Nie chci ał tracić ani chwi1i, a ludzie wciąż jes<:C7.~ 

stali wokół Batmanowa. Umaar nie mó~ł patrzeć na to 
Gwałtownie chwycił łom i w biegu zrzucił watowaną 
kurtkę. Czapka zsunęła się na czubek głowy, czarne 
włosy steczały . 

- Naciskajcie towarzysze! Karpo'v posuwa się z tam­
tej strony, nie pozwólcie się przegonić! - wołał spawac7 
ustawiając od nowa ludzi. - Tutaj stawaj. oczvszczai 
drogę. Nie dłub lodu, ostrożnie ... Ech, przydało 'by si~ 
coś do obtaczania... / 
Pobiegł do Batmanowa. ażeby poradzić się co do wal­

ca, ale spostrzegł, że naczelnik budowy rozmawia z; Si­
linem. 

- Nie przeszkadzaj, potem pomówisz, - pow~edziai 
Umara do traktorzysty. - Wasyli Maksymowiczu, na­
k.oiy wymvśle~ 1akiś walec trudno bez tęgo ... 


